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Uczczenie 150-tej rocznicy śmierci Kazimierza Pułaskiego.- 


Schwytanie przemytu rodzynek na dworcu gii 


Zawiedziona miłość i jej fatalne skutki. 


ШИП. 
Echa malwer- 


sacji w Kasie chorych m. Lwowa. 


Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a „Zakopane“ Lwów, Akademicka 24, - Sapiehy 25 


М мозу żądać wy- 
raźnie oryginalnych 
nożyków Gillette 


Dostać je można wszędzie. Sto czter- 
naście razy bada się każdy nożyk Gil- 
lette przed wysłaniem go z tabryki — 
oto tajemnica ich doskonałości. Na- 
śladownictw należy się wystrzegać 


Gillette 


Każdy 


kulturalny człowiek czyta i prenumeruje 


„Przegląd Światowy“ największe ilustro- | 


wane Czasopismo w Polsce — poświęcone 
wszystkim gałęziom wiedzy. Prenumerata 
roczna (wraz z premjami) = 20 zł., pół- 
roczna = 10 zł. kwartalna — 5 я, — 


Wszystkie korespondencje ; prenumeraty 
wysyłać Pod adresem: „Przegiąd Świato. 


му“, skrzynka pocztowa 135 Warszawa. | 
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ŻYWY TRUP, 
(Do artykułu na str, pasa dała ЧА “6; 


Posiedzenie Rady ministrów 


w przysziym- tygodniu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. pażdziernika. (ab), | sytelu Stefana Batorego w Wilnie po- 


Z uroczystości jubileuszowych Uniwer 


wróci dzisiaj 


wieczorem p. Premier 


Roch — 


Świtalski. Ponadto powrócili: minister 
sprawiedliwości Сат w towarzystwie 
prezesa Sądn Najwyższego Supińskie- 
go, min. oświaty Czerwiński, który 
jeszcze wieczorem wyjechał do Krako- 
wa na pogrzeb Malczewskiego, Р. min, 
pracy Prysłor wraca z Wilna dopiero 
w poniedziałek, przeprowadza bowiem 
inspekcję zakładów i Kasy Chorych 
w Wilnie. Min. sprawiedliwości Car, 
min. spraw wewn. Składkowiski, min. 
oświaty Czerwiński wyjeżdżają jutro 
do Mostów Wielkich. Ministrowie wró- 
cy słamtąd w poniedziałek lak, że 
Premjer Świtalski zamierza zwołać z 
początkiem przysziego tygodnia Radę 
Min. Na posiedzeniu lem mają być 
rozpatrywane obok spraw bieżących 
i personalnych, sprawy pozostające, w 
związku ze zwołaniem normalnej sesji 
budżetowej. 
p 

MARSZ. DASZYŃSKI CHORY. 
Warszawa. 11. października. (Tel. 
G. Р.) Marszałek Sejmu p. Daszyń- 
dai, który przed kilku dniami za- 
niemógl na grypę, w dalszym chygu 
nie opuszcza mieszkania. Slan zdro 
wia p. Daszyńskiego stałe się por 
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Kto chce 


się uśrmiać, ten prenumeruje „Nowy 


śmiech", Prenumerata półroczna — 2 zb 
roczna 5 zł, 50 gr. Wszelkie kore- 


75 gr., > 
spondencje i prenumeraty wysyłać ро 
adresem: „Nowy miech“ eby RT 


towa 702, Warszawa. 
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„GAZETA PORANNA" 


Vista. 


z dnia 13. października 1929. 


DYSKUSJE © NOWYCH MOŻLI WOŚCIACH. — KOSZTEM POLSKI, — NIE NALEŻY ZANADTO NIE 


Lwów 12. października 

Głośna dziś sprawa Rechberg - 
Reynaud wykazuje — po świeżych 
wyjaśnieniach wmieszanega..w nią 
deputowanego francuskiego — nie 
waątpliwie jedno: że ze strony Nie- 
miec odbywa się wprawdzie nieofi- 
cjalne, ale bardzo intensywne „ku- 
szenie“ Francji. W zamian za so- 
jusz gospodarczy i wojskowy — ten 
ostalni zresztą o charakterze wy- 
ibitnie fantastycznym — obiecuje 
się Francuzom sporo dorażnych ko- 
rzyści, a przedewszystkiem wydo- 
bycie ich ze stanu pewnej izolacji i 
pasywności politycznej, w jakim 
znaleźli się, 

I trzeba przyznać, że warunki 
do bodaj uważnego przysłuchiwa- 
nia się ofertom niemieckim są dziś 
we Francji korzystne. Psychika na- 
rodu, który tyle złożył na ołtarzu 
zwycięstwa i ze zwycięstwem łączył 
tyle nadziei, ulągła pewnemu zała- 
maniu. Francuzi są rozczarowani, 
Spodziewane zyski nie ziściły się, — 
Francja po pokoju wersalskim nie 
stała się tem, na co liczyła: mocar- 
stwem na kontynencie europejskim 
ibezkonkurencyjnem. Raz jeszcze 
sprawdził się aksjomat, że bywają 
zwycięstwa zbyt kosztowne. 

Z chwilą upadku gabinetu kon- 
serwatywnego w Anglji, depresja 
owa uległa spolęgowaniu. Mimo for 
malnego ocalenia „entente cordiale“ 
w Hadze, przebieg konferencji do- 
wiódł, że skończyła się wojenna sie 
tanka. Wielka Brytanja szuka wła- 
snych dróg bez względu na to, со 
powiedzą o tem w Paryżu. Przy- 
jażń z Włodham: należy do przesz- 
łości — zdaje się — niepowrotnej. 
Niedźwiedź rosyjski, niegdyś przed 
miot szczególnego kultu Francu- 
zów, dziś nie wchodz: w rachubę. 
W tem osamotnieniu oficjalna poli- 
tyka francuska rzuca ihasła „Pan. 
europy"; a nieofiajalnie jeździ się 
do Berlina i bada „możliwości“. 

Р. Reynaud zastnzegł się, że co 
do „korytarza pomorskiego“ nie o- 
świadczał się, a osobiście uważa pol 
skie granice zachodnie za nietykal- 
ne. Co najwyżej — jakieś „ułatwie. 
nia transytowe". Natomiast partner 
tych rozmów, Rechiberg, pisze bez 
ogródek: 

„Utrzymanie korytarza wiś- 
lańskiego nie jest według mnie 
rękojmią pokoju, lecz rękojmia 
przyszłej wojny, albowiem nie- 
ma ani jednego Niemca, czy to 
na prawicy, czy na lewicy, któ- 
ryby się zgodził na położenie o- 
Беспе. Zresztą gdyby się znala- 
zło rozwiązanie tej kwestji, la 


Wojna domowa w 


RZĄD NANKINSKI WYSŁAŁ EKSPEDY CJĘ „М PRZECIWKO WOJSKOM 


FENG JU SIANGA, 
Е 
Nankin, 11. października (Tel, С. Р.) generałowie ratowali się ucieczką. We- 
Wybuch wojny pomiędzy rządem naro. | dług otrzymanych tu doniesień, oddzia. 


dowym a wojskann Feng Ju Sianga wy- 
daje się nieunikniony. Rząd nankiński 
wydał polecenie zaaresztowania dwóch 
najwybitniejszych generałów Feng Ju 
Sienga, z powodu udziału ich w akcji 
skierowanej przeciwko rządowi, Obaj 


DOWIERZAĆ FRANCJI. 
Francja byłaby zwolniona z ry- 
zyka, iż kiedyś synowie Fran- | 


pieczeństwo nasze znalazło się pod 
znakiem zapytania. Dyplomacja na 
sza nie potrafila oświecić Francu- 
zów o opłakanych skutkach ich zbli 
żenia do Niemiec. 

Oczywiście — dużo w tem prze. 
sady, uprawianej w imię opozycji. 
Ani sojusz niemiecko-francusk. nie 
dojrzewa, ani rząd polski nie ma 
wpływu na suggestje p. Rechberga. 
Właściwa opozycji tendencyjność 
doprowadziła do grubego przejaskra 
wienia wypadków. 

Jest niewątpliwem, że Francja 
szuka kontaktu z Niemcami. Czyni 
io zresztą każde państwo zwycię- 
skie w slosunku do pokonanego. 
Wszak po roku 1871 widzieliśmy 
wielokrotne oświadczyny niemiec- 
kie, skladane w Paryżu. Alle nie ma- 
leży przeceniać francuskiej krótko- 
wzrocziuośch, То, co o niej dziś pi- 


cji musieliby przelewać krew 
za sprawy, które. obchodzą 

Francję 'bądź co bądź tylko po- 

średnio.“ 

Widocznie są Francuzi, którym 
to „ryzyko“ obrony interesów pol- 
skich zbyl ciąży, skoro „L'Avenir“, 
rozważając możliwość „zniesienia 
korytarza wiślańskiego“, додаје: 

„Jest prawdą, że pokój świa 
lowy zyskałby na tem.“ 

Z racji owych prób znalezienia 
wspólnej platformy francusko-nie- 
mieckiej część naszej prasy, w tem 
oczywiście narodowo-demokratycz- 
na, uderza w dzwon pogrzebowy. 
Wszystkiemu winien rząd, który 
„dopuszcza“ do marnienia kwitną- 
cego przed przewrolem majowym | 
sojuszu polsko-francuskiego. Bez- 


pok DN Si 


Dyr. Starzyński wiceministrem skarbu 


NOWY WICEMINISTER BĘDZIE NADAL KIEROWAŁ 5 DEPARTAMEN- 
TAMI, KTÓREMI DOTĄD KIERUJE. 


(Telefonem od naszego korespondeinta). 


| 
| Warszawa, 11. października. (ab) | Min. i będzie przedstawiony na naj- 
i 
l 
1 


Wiadomość o zamierzonej nominacji | bliższem posiedzeniu Rady Min. do 
dyrektora departamentu ogólnego Min. | aprobaty. Nowy wiceminister p. Sta- 
skarbu. Stefana Starzyńskiego na sta- | rzyński bętńzie nadal kierował 5 de- 
| partamentami, któremi dotąd kieruje. 


nowisko drngiego podsekretarza stanu 
w temże Min., przyniesiona przez nas, 
zosłała w dniu dzisiejszym całkowicie 
potwierdzona, Odpowiedni wniosek no 
minacyjny znajduje się już w Radzie 


| Pierwszy wiceminister p. Grodyński 


zatrzyma nadal kierownictwo depar- 


tamentu budżetowego i 5 innych pod- 
ległych mu departamentów. ` 


Wałdemarasowi grozi wiezienie! 


NA LITÓW. 


Londyn, 11 października. (Tel. G. | się pewnej kobiety, która twierdzi, że 


Р.) „Daily Telegraph“ ogłasza dziś | jest żoną sekretarza generalnego ko- 


wiadomość swego korespondenta z Ry- | wieńskiego ministerstwa spraw zagra- 
gi że Waldemarasowi grozi uwięzie- | nicznych i prawej ręki Waldemarasa, 
| Zauniusa. Даппїпз niedawno ożenił 
| się ze znaną aktorką, obecnie więc 
| grozi mu wedle „Daily Telegraph" 


proces o bigamję. 


nie, о ile nie potrafi się on wyliczyć 
przed rządem z sumy 1 miljona litów, 
na którą nie nosiada dowodów z po- 
czynionych wydatków. Drugą sensa- i 
cję stanowić ma w Kownie zjawienie ' 


350-!ed 


UROCZYSTA INAUGURACJA 
Wilno, 11 października. (Tel. G. P.) 
Dziś w trzecim dniu obchodu jubileu- 
szu Uniwersytetu Stefana Batorego 
odbyła się nroczysta inauguracja roku 
akademickiego 1929-30. Po nabożeń- 
stwie, odprawionem z okazji rozpoczę- 
cia roku akademickiego w kościele 
| św. Jana, odbyła się w auli kolumno- 


Chinach. 


e uniw. wiiefskiego 


ROKU AKADEMICKIEGO. 

wej uroczystość inauguracji. 
czystości tej byli obecni: 
kzrzdynał Hlond, arcybiskup Jałbrzy- 


Na uro- 
ks. prymas 


kowski, biskupi Bandurski, Michalkie- 
wicz, Szlagowski i Przeździecki, arcy- 


biskup prawosiawny Teodozjusz, mi- 
nistrowie Niezabytowski, Staniewicz 


| i Prystor, marszałek Senatu prof. Szy- 

mański, wojewoda Raczkiewicz, rek- 
torzy į profesorowie wyższych uczel- 
ni, prezydent miasta Folejewski, kon- 
sul łotewski Thomas, wszyscy repre- 
zentanci władz i zaproszeni goście. 


ły Feng Ju Sianga posuwają się na Hau- 

kou w zamiarze stoczenia bitwy z woj. 
| skami rządowemi, Komunikat ogłoszany 

przez rząd nankiński donosi, о zorgani. 

zowaniu ekspedycji karnei przeciwko 
| wojskom Feng Ju Szanga, 


Wiedeń, 11. października. (Tel. G. 
Р.) 


senacie w sprawie cel, seu. King wy- | 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Nowego Jorku, że podczas debaty w 


| 
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sze nasza prasa narodowa, jest 
wprost obraźliwe dła Francuzów. 
Tymczasem chociażby ostatnia wi- 
туа  parlameniarzystów francu- 
skich w Polsce dowiodła, że tam 
zdają sobie dokładnie sprawę z 
najściślejszej łączności problemów 
Wisły i Renu i z tego, że mimo wy. 
miany wszelkich serdeczności mię. 
dzy Paryżem i Berlinem bezpie- 
czeństwo Polski jest bezpieczeń. 
stwem Francji, 

Dlatego — alarmy są nie na miej 
Бе. 
___—ЕЕЕ | Ња PI 1 
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PAN PREZYDENT WYJECHAŁ 

DO SPAŁY. 

Warszawa, 11. października (Tel, С 
Р.) Dziś wieczorem Pan Prezydent Rze+ 
czyj ospolitej wyjechał do Spały, 


рае. 
WOJEWODA WOŁYŃSKI 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta ў 
Warszawa, 11 października. (ab). 
Bawi w Warszawie w sprawach 
slażbowych wojewoda wołyński р» 
barii 
аә 
KURS DLA INSPEKTORÓW 
SZKOLNYCH, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 11 października. (ab). 
Min. oświaty otwiera dnia 25, paź- 
dziernika pierwszy dwumiesięczny 


kurs dla inspektorów szkolnych. 


Kurs odlby wać się będzie we wszech 
nicy polskiej pod przewodnictwem 
dra Grotowskiego. Jest przewidzia- 
ny udział 33 inspektorów szkolnych 
i ich zastępoów. 
— mA 

SŁOWACY MIMO WSZYSTKO — ZA 

PRZEDŁOŻENIAMI RZĄDOWEMI 

Praga, 11. października. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyło się posiedzenie wy- 
działn parlamentarnego, który według 
konstytucji czechosłowackiej, uchwala 
konieczności państwowe w razie bra- 
ku parlamentu. Z powodu odwołania 
słowackich ministrów z rządu, zacho- 
dziła obawa, że Słowacy będą głoso- 
wali przeciwko przedłażeniom rządo- 
wym. Na posiedzeniu wydziału sło- 
waccy członkowie oświadczyli, że od- 
dadzą awa głosy za przedłożeniami 
rządowemi, o ile zostaną one poddanę 
pod głosowamie sejmu. 

= 

CZICZERIN PRZEDŁUŻA URLOP. 

Berlin, 11. października. (Tel. G. 
P.) Wedle doniesień z Moskwy, 
rząd sowjedki postanowił przychy- 
lié się do prośby komisarza łudo- 
wego Cziczerina, bawiącego obecnie 
w jednem z uzdrowisk niemieckich 
i przedłużyć mu urlop 40.1. stycznia 
1930. Zastępować Cziczerina będzie 
zadał Liiwinow. Sprawa prośby 
Cziczerina o dymisję, wedle tychże 
wiadomości, ma być załatwiona do- 
piero w liştopadzie, na posiedzeniwy 
egzekutywy. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Wolnostiowe Gesty - W próżni 


SENAT AMERYKAŃSKI NIE MYŚLI О WYZWOLENIU FILIPIN. 


stąpił niespodziewanie z wnioskiem 
ogłcszenia proklamacji niepodległości 
| Filipin. Senat odrzucił wniosek Kingą 
| 45 głosami przeciw 36, 
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„GAZETA PORANNA" 


— PROKURATOR STWIERZA, 


z dnia 15. października 1929. 


ŻE GWAŁT 


OPOLSKT SFLAMIŁ HONOR NIEMIEC. — WNIOSKI OSKARŻYCIELA PUBLICZNEGO. 


Opole, 11. października. (Tel. б 
P.) Dziś o godz. 9 rano przewodni- 
czący otworzył dalszy ciąg rozpra- 
wy i odczytał w tlumaczeniu o- 
świadczenie przedstawicieli prasy 
połskiej, złożome po opuszczeniu sali 
rozpraw w dniu 9. bm. 

Następnie przesluchano świadka 
Rozalję Kowalską z Katowic, co do 
której jeden z obrońców twierdził, 
iż widziała śpiewaczkę Tichllową na 
'rzeci dzień po jej pobiciu, na ulicy. 
Kowalska zeznała, że nie widziała 
Tichlowej na ulicy, natomiast od- 
wiedziła ją w szpitału i zauważyła, 
że stam jej jest ciężki. 

Następnie przesluchano świadka 
Kwiatkowskiego, muzyka, b. În- 
spektora orkiestry Юрегу katowi- 
ckiej, wezwanego 'telegraficznie т 
Warszawy na skulek zeznań Wen- 
dego i Langera, którzy twierdzili, iż 
Kwiatkowski polecił im zniszczyć 
instrumenty i później rozgłosió, że 


rozpito im je w Opolu. Zapylany, 
czy stwierdzał w Katowicach stan 
instrumentów, oświadczył, że naza- 
jutrz dokonał rewizji o godz. 12 
w południe. Jako pierwsi zgłosili się 
do rewizji Wende i Langer, pokazu 
jac rozbite instnumenty. Świadek 
stwiendza, że żadnego z nich nie wi- 
dział po pow rocie z Opola ani w no- 
cy, ani przedpoludniem nastepnego 
dnia. 


Na dalsze pytanie przewodniczą- 
cego, czy polecił Wendemu i Langero- 
wi potłuc instrumenty, со oni obaj 
twierdzili w swoich zeznaniach, świa- 
dek stanowczo zaprzeczył, żeby dawał 
takie polecenia. Świadek opowiada, że 
zachowanie się Wendego nie budziło 
w nim oddawna zanłania, gdyż nieje- 
dnokrotnie miał dowody jego miesu- 
mienności i kręłactwa 

Zeznania świadka wywołały swym 
spokojem i pewnością duże wrażenie 
na sali. 


Mowa nadprokuratora Wolfa. 


Zabrał głos nadprokurator Wolf. 
Na wstępie zaznaczył оп, іх sąd ma 
przed sobą młodzież, która w nadmia- 
rze uczuć patrjotycznych dopuściła się 
aktów gwałtu. Prokurator siwierdza, 
że proces ten ma charakter wybitnie 
polityczny, lecz zaznacza jednocze- 
śnie, że zajścia będące Пет procesu 
zrodziły się z namiętności politycz- 
nych, które społeczeństwo polskie 
przeżywało przez dłuższy okres cza- 
su. Sąd znajduje się w trudnem poło- 
żeniu. Wielki zarzuł posławiła mu 
prasa polska, nazywając ten proces 
nkartowaną komedją. 

Де swej strony Niemcy wydali u- 
lotki zawierające przeciw mówcy za- 
rzuł, iż kazał wypłacić polskim arty- 
stom zaliczki na koszta podróży do 0- 
pola.  Prokuralor oświadcza, iż we- 
zwanie na proces polskich świadków 
leżało nietylko w interesie ogólnych 
zasad sprawiedliwości, lecz również 
w interesie Niemców. 

Przechodząc do oceny samych wy- 
darzeń, powiedział prokurator: Chcial- 
bym z tego miejsca wyrazić żywe u- 
bolewanie. Czyny, zarzucane oskanżo- 
nym, są tem więcej pożałowania go- 
dne, że skierowane były przeciw bez- 
bronnym ofiarom i niewinnym озо- 
bam, które były dalekie od jakiejko!- 
wiek agresywności эл stosunku do nie- 
miecczyzny, gdyż musiały słuchać 
swoich przełożonych, aby nie narazić 
swojej egzystencji. 

Czyny są tembardziej pożałowania 
godne, że sprawcy w swojem uniesie- 
niu napadli w brutalny sposób nawet 
na słabe kobiety. Czyny te zasługują 
na najostrzejsze potępienie i zdaje się, 
Że nie znajdsie się ani jeden uczciwy 
Niemiec, któryby zaaprobował walkę 
polityczną, prowadzoną  podobnemi 
metodami, Nawiązując do zeznań Wen 
dego i Langera, nadmienił prokurator, 
że w związku z zeznaniami Bugla i 
Kwiatkowskiego, każdy musi odnieść 
wrażenie, że chcdzi tn o jakieś nie- 
prawdopodobne machinacje. Ci dwaj 
świadkowie, to jest Wende i Langer, 
dopuścili się oszustwa, gdyż zażądali 
oni odszkodowania i to w sumie bar- 
dzo wysokiej. Również świadck Kwiat 
kowski zaprzeczył, jakoby nakłaniał 
Wendego i Langera do rozbicia in- 
strumentów, wobec czego ci świadko- 


wie stoją w (sprzeczności. Prokurator 


doszedł do wniosku, że sprawa ta nie 
jest całkowicie 
nawet 


wyjaśniona. Choćby 
niektóre z zeznań Świadków 


Ciąg ienie już 
14. i 15. 
| nsłopada br! 


s 


Proszę o przysłani» 
ЗАГА: 


Należytość w kwocie Zł.. . 


Imię i nazwisko: . . . . 


Dokładny adres: 


| 


| 


Ponadto wiele wygranych po Zł. 
100.00), 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40000, 25.000, . 0.000, 
15.000 i +. а. na łączną sumę 


30 miijonów Złotych. 


Tysiącom ludzi przynosi Po!ska Loterja Państwowa rok rocznie 
bogactwo i dobrobyt. Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwy- 
czajne szczęście! 


(o drugi 105 wygrywa! 


Ceny losów: 
1, - ZŁ. 10, %,-71.20 14. i 

14 - ZŁ. 40. 
Zamówienia wykonujemy natychmiast, 


wraz z blankietem P. K. O. na przesyłkę nałeżytości wolną od 
opłaty pocztowej. 


Jedna chwila decyduje o szczęściu w życiu! 
W tem miejscu należy wyciąć i czytelnie wypełnione przesłać w liść e! 
Kart. zamówień Po. 


Do kolektury „Runo“ Lwy, Akademicka L. 3. 


. losów całych 
. losów połówek ро Zł. 20— 
„ losów ćwiartek po Zł. 10:— 


polskich były przesadzone, to jednak 
reszta stwierdzonych faktów jest dość 
obciążająca i wystarczająca, aby czy- 
ny łe 

pozostawiły plamę na honorze 

Niemiec. 

O tem, że zaczepienia mniejszości pol- 
skiej na niemieckim Śląsku zdarzają 
się, prokurator wie.  Pocieszającym 
objawem jest jednak to, że są опе 
odosobnione i drobnej natury. 

Prokurator stwierdza, że zajścia w O- 
polu zaczęły się od podhurzajacych arty 
kułow w prasie, a następnie rozrzuca- 
niem ulotek, со wskazuje na istnienie 
pewnej zmowy. Przechodząc do inter- 
pretacji pojęcia „zakłócenie miru po- 
wszęchnego", uważa prokurator, że po- 
mimo braku zmowy co do pobicia, oska- 
rżeni podpadają pod odnośne przepisy 
kodeksu karnego. 

Prokurator stawia wniosek o ито]. 


valt opolski przed sądem. 


ZDEMASKOWANIE KŁAMSTW WENDEGO I LANGERA. 


| 


Br. 3 


ETTINGERA „RH! МОЅАМ“ 

(M 5. W. Nr. rej. 924) 

usuwa pewnie i szybko 
KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śluzn, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 

Wytwórnia: 

Apteka Mr. М. Eitingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
"ZR ONE ушты ——с—шшоз о ORKA 
nienie 10 oskarżonych, których obeeność 
w tłumie nie została udowodniona, nau. 
stępnie wnosi uwolnienie oskarżonego 
Kaducha ze względu na jego wiek, a 
zwłaszeza ze względn na jego niedoraz- 
wój umysłowy, z tem, żeby mu Są u 
dzielił nagany. Co do reszty oskarżonych 
prokurator wnosi о karę 8 miesięcy wię- 
zjenia za ciężkie naruszenie miru po. 
wszechnego oskarżonych: Nalewajj, Pol- 
stera j Zentnera, dalej 6 miesięcy wię- 
zienia Wichaqli jako moralnie odpowie- 
dzialnego za wypadki, po 4 miesiące wię- 
zienia dla Podsady, Haupta i Michalczy- 
ka, wreszcie 2 miesiące więzienia dla 

Bernarda, 
Pa przemówieniu prokuratora prze- 
wodniczący przerwał rozprawę do g, 15. 


Przemówienia oskarżycieli 
ubocznych i obrońców.. 


Opole, 11. października. (Tel. G 
Р.) Zastępca oskarżycieli ubocznych 
adw. Simon w 40-minutowem prze- 


Lialych = 


może o:iągnąć każdy, kto Жүгү LOS 1-ej KLASY 20. Pań- 


stwowej Loterji Klasowej w szczęśliwej Kolekturze 


„RUXO”, Rawicz i Ska, Lwów, Akademik? 3. 


350.000, “50.000, 159.000, 


Capnierie, iut 
fistopada br.! 


przesyłając oryginalne losy 


ро Zł. 40— 


. uiszczę natychmiast po otrzyma- 


niu losów, blankietera Р. K. О., o ktiiego dołączenie upraszam 


| 


mówieniu podkreślił, że podobne wy 
padki, jak w Opolu mie wyldarzyły 
się nigdzie w Niemczech. Adw. Si- 
mon jest zdania, że punki wyjścia 
całej akcji stanowił artykuł red. 
Knaacke, który jest klasycznym 
przykladem, jak można nawoływać 
do nienawiści, bez ściągania na sie, 
bie kary. 


Uważa dalej, że obecny proces nie 
ma charakteru politycznego, bo przed- 
stawienie w Opołu nie było organizo- 
wane dla celów propagandowo-polity- 
cznych. Wiadomo bowiem * mówił 
adw. Simon, że dwie trzecie a może 
nawet trzy czwarte ludności powiatu 
opolskiego podało podczas ostatniego 
spisu ludności język polski i częścio- 
wo polski i niemiecki jako język oj- 
czysty, a tylko jedna trzecia, albo je- 
dna czwarta sam język niemiecki. 
srebra i wydany z okazji jnbilenszu 

Około 90.000 osób w powiecie opol- 
skim włada przeto językiem polskim, 
zatem przyjazd teatru polskiego miał 
zaspokcić kulturalne potrzeby tych 
ludzi. Wymiar kary pozostawia mow- 
ca sądowi i nie stawia w lym wzglę- 
dzie konkretnych wniosków, domaga 
się jednak objektywnego wyroku, aby 
za granicą nie wywiołąć pozoru, że 
sąd pruski inaczej sądzi Niemców a 
inaczej Polaków. Mowica ostrzega sąd, 
żeby nie uległ wpływom ulicy. 

Następnie przemawiali obrońcy oska- 
rżenych. Domagają się oni bądź uwolnic. 
nia oskarżonych, bądź też zniżenia kary 
do minimum, 


W końcu krótką replikę wygłosił pro- 
kurator polemizując z wywodami obreń 
ców, O godz. 19.30 przewodniczący zam- 
knął rozprawę, zapowiadając wyrok ma 
jutro, godz. 13, 
a $ 

NICZEGO SIĘ NIE NAUCZYLI 

I NICZEGO NIE ZAPOMNIELI. 

Kowno, 11. października. (Tel. G 
Р.) Odbył się tu zjazd tautiników, na 
którym premjer Tubialis wygłosił mo- 
wę, odnoszącą się do sprawy Wilna. 
Mowca oświadczył, że w tej sprawie 
pclityka nowego rząilu pozostanie nie- 
zmieniena. Zjazd jednoglośnie uchwa- 
ił votum zaufania dla nowego rządu. 

—— 


Si. Ж 


Kto będzie preze- 
sem Piasta’ 


Warszawa, 11. października. (Tel. 
б. P) Wczorajsze pisma poranne 
podały wiadomość, że posel Win- 
centy Wilos wybrany zoslal preze- 
sem klubu parlamentarnego „Pia- 
sla“. Według 'wiadomości zasiąg- 
niętych ze sfer związanych z „Pia- 
slom“, dowiaduje się Agencja 
Wschonia, że na osłatniem posie- 
dzeaiu klubu wyborów prezesa nie 
dokonano. 

Tem samem więc p Witos nie 
mógł być wybrany prezesem. Na po- 
siedzeniu tem zgłoszono jedynie kan- 


dydalury na to stanowisko. Wybory 
odbędą się dnia 19. bm. Z pośród 
zgłoszonych kandydatów największe 


szanse mają: poseł Dębski i dotych- 
czasowy prezes klubu wenator Śred- 
niawski. 

(„Gazeta Poranna“ również za- 
mieściła wczoraj informacje, klórą po- 
wyżej dementuje A. W., niemniej je- 
dnak stwierdzić musimy, że pochodzi- 
la ona od naszego korespondenła poli- 
tycznego i że choć specjalnie wybo- 
rów nd prezesa nie dokonano, nie- 
mniej jednak kandydaturę Wincente- 
go Witosa wysuwają czynniki decydu- 


jące w klubie na pierwsze miejsce. — | 


Przyp. Red.) 
и 


MARSZAŁEK PIESUDSKI W SU- 
LEJÓWKU. 

Warszawa, 11. października. (Tel. 
б. Р.) Marszałek Рец КЇ udał się 
na wypoczynek do Sulejówka, gdzie 
zabawi do dnia 17. bm. 


KATASTROFA KOLEJ. EKSPRESSU 
PIISBURG—WASZYNGTON. 

Londyn, 11. pażdziernika. (Т. G. P.) 
Donoszą tu z Waszyngtonu, iż w po- 
liżu miasta Portago, ekspress Pits- 
burg— Waszyngton, zderzył się z po- 
ciągiem towarowym. Pięciu pasażerów 
zosłało zabitych, zaś bardzo wielu 
rannych. Na miejsce katastrofy zo- 
stała wysłana ekspedycja ratunkowa, 
lekarze, sanitarjusze i medykamenty. 
Liczby rannych dotąd mie ustalono, 
jest ona bardzo wielka. 

0 
HERRIOT W PRADZE. 
Praga, 11. października. (Tel. G. P.) 
Były premjer irancuski Herriot przy- 
był do Pragi i wygłosił dziś wieczo- 

rem odczyt o organizacji Europy. 
5—0 
7-GODZINNY DZIEŃ PRACY 
W ROSJI 
Moskwa, 11. października. (Tel. С. 
P.) Rada pracy postanowiła wprowa- 
dzić 7-godzinny dzień roboczy w nie- 
których nowych przedsiębiorstwach. 


=) 
w 


Dno nędzy. Noprawdę złotemu Г nf- 
gdy me zawodzącemu seren Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślnika lwowskim, matkę legjoai- 
sty i ebroścy Lwowa. który zmarł z od- 
niesionych ran — snajdnjącą się obecnie 
w obliczn śmierci głodowej. Nieszczęźii- 
wa staruszka jest nadto ciężką kałeką, 
tak, te supełnie  najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ма- 
tki Obroźcy Lowe". 

н] 


Uboga starusrka. 65 lat licząca Кајека, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdołną 
бо pracy, prosi o laskawą pomoc. Datkł 
skierować należy do Administracji, dla 
steruszki Каак 


U 


—ю———.——Є———————®эз. 


aCA ZE TR PORANNA” 


Stany Zjedn. złożyły hold 


Bzhaterówi walk o ich wolność. 


Sawannah, 11. października. (Tel. 
G. P.) Uczestnicy wczorajszych uro 
czystości w Sawannah wraz z lo- 
kalnym komitetem, oraz ambasado- 
rem Filipowiczam, Wacławem Sie- 
roszewskim i Franciszkiem Puła- 
skim na czele, wysłali depeszę hoł- 
dlownicza do Prezydenta Hoovera, 
Prezydenta Rzedzypospolitej Pol- 
skiej Mościckiego, Marszałka Pitsud 
skięgo i Prezydenta Doumergua. 

Waszyngton, 11. październ. (Tel. 
G. Р.) Powmóciwszy do Waszylngto- 
nu z Sawannah ambasador Filipo- 
wicz wraz z Franciszkiem Puta. 
skim i Wacławem Sieroszewskim, 
oraz członkami poselstwa, udał się 
па uroczystą akademję do „Memo. 
rial Hal“. Komandor Mac Nutt, b. 
prezydent amerykańskiego legjonu 
i prezes komitetu obchodu ku czci 


z dnia 13. października 1920, 


Pułaskiego, jako przewodniczący 
wygłosił pierwsze przemówienie 0- 
twierając akadem ję. Ambasador Fi 
lipowicz, który przemówił następ- 
nie, podniósł wielkie zasługi i nie- 
zapomnianą dziłałalność prezydenta 
Hoovera dla polskich dzieci. W pod 
niesieniu poselstwa amerykańskic- 
go do stopnia ambasady Polacy bę- 
da widzieli nowy dowód dobrej 
woli prcezydenia Hoovera wobec 
Polski. Przemawiali jcszeze: prof. 
Dyboski, min. Stetson, pulkownik 
Zahorski, biskup Plagens, cenzor 
Sypniewski, pani Napicralska i pa- 
ni Żołyńska. Na uroczystości byli o- 
Ibecni oprócz wymienionych mow- 
ców i członków delegacji, generało- 
wie Sommeral, Grossby, prof. Siemi 
radzki i liczne delegacje polskie. 


Warszawa - Pułaskiemu. 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE Z 


U 


DZIAŁEM PREZYDENTA  RZPLTEJ 


І CZŁONKÓW RZĄDU, SEJMU I SENATU, — WIELKA REWJA NA PL, PIŁ 


SUDSKIEGO. — UROCZYSTA 


AKADEM JA. 


W TEATRZE 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11, października, (st) W 
dniu dzisiejszym jako w rocznicę 150- 
lecia bohaterskiej śmierci Kazimierza 
Pułaskiego odbyło się o godz, 10 nabo- 
żeństwo w katedrze odprawione przez 
ks. kard. Kakowskiego, na którem obec- 
ni byli Prezydent Rzpltej, rząd, Sejm, 
Senat, dyplomacja, uniwersytet itp, Po 
nabożeństwie odbyła się wielka rewja na 
рі. Piłsudskiego, Po dokonaniu przeglą- 
du wjicemin, spraw wojsk, цеп, Копа- 
izewski przyjął defiladę oddziałów, О g, 
5 popoł, w sah ratuszowej odbyła się u- 
roezysta Akademja z udziałem czionków 
rządu, dyplomacj, komitełu obchodu. 
władz miejskich, delegacyj stowarzyszeń 
młodzieży Мр, Pierwszy przemów і pre- 


GALOWE PRZEDSTAWIENIE 
NARODOWYM. 


zes komiletu prezydent miastą inż. Sło. 
miński, następnie wygłosił przemówienie 
imieniu wojskowości gen. Rydz-Śmi. 
sły, W zastępstwie posła Stanów Zj. p. 
тип, Słetsona, który znajduje się w Ame 
гусс, obecny był charge d'affaires Ben- 
ton. Wieczorem o godz, 8 odbyło się ga- 
lowe przedstawienie w Teatrze Narodo- 
wym | Konfederaci DATSO. 

W związku z dzisiejszym obchodem 
ku czci Kazimierza Pułaskiego na wszyst 
kich gmachach rządowych, 


w 


samorządo 
wych oraz domach prywatnych powiewa- 
ją flag; o harwach narodowych, Również 
na gmachach ambasad ; poselsty zagra- 
nicznych wywieszono flagi lych państw, 


Anglia rozczarowała sie 


NA PODRÓŻY MAC DONALDA. 


Londyn, 11. października. (Tel. G. 
Р.) Prasa londyńska, zarówno kon 
serwalywną jak i liberalna, wyraża 
dziś swoje rozczarowanie z wyni- 
ków podryży Mac Donalda. Wedlug 


ning Post“, rezultat osiągnięty w 
Waszyngtonie jest moaimalny. — 
Stwierdza ją dalej, że w sprawie u- 
zgodnienia wzajemnego tonażu krą 
żowników, nie dosźło do żadnego ро 


орі takich pism jak „Manchester | rozumienia. 


Guardian“, „Daily News“ i „Mor- 


| 


Wrażenie noty angielskiej 


w Tokio, Paryżu i Rzymie. 


NAJŻYCZLIWIEJ POWITAŁ JĄ RZĄD JAPOŃSKI, 


Londyn, 11, października, (Tel, G. Р.) 
„Times* zamieszczają dziś interesujące 
komentarze swoich korespondentów 
Tokio, Paryżu i Rzymie co do przyjęcia 
jakiego doznało w trzech stolicach bry. 
tyjskie zaproszenie na konferencję roz- 
brojeniową, 

Według tych spostrzeżeń najbardziej 
życzliwie przyjętą została notą angielska 
w Tokio, gdzie zrobić miała dobre wra- 
żenie і skąd należy oczekiwać niebawem 
wyrażenia zgody na udział w konferen- 
cji, 

Со do stanowiska Francji, będzie ono 
— według „Timesa“ — na razie niespre- 
cyzowane i raczej wyczekujące, Gabinet 
francuski wczoraj omawjał notę brytyj. 


w 


ską i polecił ministrowi marynarki Ley. 
gues sporządzenie szczegółowego raportu 
co do poszczególnych punktów zaprosze- 
nia brytyjskiego. Opinia rządu francu- 
skiego idzie w tym kierunku, że zapro. 
szenie brytyjskie į Sprawy w niem poru- 
Szone, nie wymagają specjalnie rychłej 
odpowiedzi, 

Co do stanowiska Włoch, to, według 
„Timesa”,-nota: brytyjska przyczyniła się 
do osłabienia krytyki stanowiska brytyj. 
skiego i По zmniejszenia pollejrzliwości, 
która ostatnio panowałą we Włoszech w 
stosunku do posunięć rządu brytyjskie. 
go. We Włoszech przekonano się, że ani 
W. Brytania, ani Ameryka nie mają za- 
miaru stawiać inne mocarstwa wobec 


Nr. 9009 


, laktu dokonanego, „Times' przypiiszcza 
ja. że Wloehy przyjmą zaproszenie į pod 
kresla, że jedyną sprawą, która wywo'a 
sprzeciy Włoch jest sprawa łodzi ped. 

wodnych, 


= 
NACJONALIŚCI GDAŃSCY NADAL 
SZGZUJĄ. 
Gdańsk, 11 paźdz. 4Tel. а. Р) 
Wczoraj odbyło się tutaj zgromadze- 


nie, zwołane przez gdańskich hittie- 
rowców, na klórem referat o przyszłu- 
ści Niemiec wygłosił osławiony agita- 
tor hittlerowski z Królewca, Koch. 
Omówił on sytuację Gdańska, przy 
czem przyloczył treść rzekomego pol- 
skiego memorjałn wręczonego w Pary- 
żu. W memorjale (ут Polska twierdzi 
rzekomo, że korytarz pomorski jest 
pod względem wojskowym niemożliwy 
do utrzymania i że wobec tego należy 
przyłączyć do Polski Gdańsk i więk- 
| szą część Prns wschodnich. 

Reszta Prus Wschodnich byłaby 
| pozostawiona pod ochroną Ligi Na- 
| rodów i zarządzana jako obszat 
| mandalowy przez Niemcy i Polskę. 
| W razie odrzucenia lych żądań — 
| tewierzi Koch — oświadcza Polska 
| w tym memorjale, że poszuka swych 


praw poza Ligą Narodów. 

Przy lej sposobności należy wy- 
razić zdziwienie, że miejscowe czyn 
niki wolnego miasta lolerują tego 
rodzaju wysląpienia, ut mdniające 
wzajemne stosunki 
skie 


polsko -gdań- 


=——— 
AGENCI GPU, OCIEKAJĄ W POPŁO. 
CHU Z FRANCJ, 

Paryż, 11, października, (Tel, С, Р.) 
Orbrzymią sensację wywołał, że w ostal- 
nich dwu tygodniach 10 tajnych agentów 
| GPU, oraz kilku członków ambasady 
sowieckiej w Paryżu opuściło pośpiesznie 
terytorjum Francji. W kołach policji 
francuskiej utwierdza się przekonanie, 
| że ucieczka ta pozostaje w zwjązku z wy 
krytym przez radcę  Biesiedowskiego 
skandalem, Pozatem wielką sensację bu- 
| dzi fakt że w dniu 3, hm., tj w dniu 
| zajść w ambasadzie zwolniono całą słu- 
| ibę zajętą w ambasadzie, a przyjęto по. 
i wych pracowników. 
i Роа РҮ, 

UROCZYSTE OTWARCIE TEATRU 

POLSKIEGO W RYDZE, 

Ryga, 11. października. (Tel. G. P.) 
| W Rydze odbyło się w dniu wczoraj- 
szym uroczyste otwarcie sezonu tea- 
tralnego. lnaugurację nowego sezonu 
rozpoczęło przemówienie sekretarza 
poselstwa polskiego w Rydze, Lubień- 
Dskiege, klóry mowę swoją poświęcił 
stuletniej rocznicy Bogusławskiego. 
Po tem przemówieniu odegraną został 
ła tragedja Słowackiego „Mazepa“. 
—0 

STANY ZJEDN. WEZMĄ UDZIAŁ 

W  KONPERENCJI  ROZBROJE- 
NIOWEJ, 

Londyn, 11. października. Tel. G. 
Р.) Rząd Stanów Zjdenoczonych przy- 
jął zaproszenie rządu brytyjskiego do 
udział w konferencji pięcin mocarstw 
morskich, która ma się odbyć w 
| styczniu roku przyszlego. 
| 
| 
| 


)—— 


HAUBICA ARTYLERYJSKA W DOMU 
ROLNIKA NIEMIECKIEGO. 

Berlin, 11 października. (Tel. G. 
P.) Policja w Hamburgu dokonała re- 
wizji w domu pewnego rolnika. przy- 
czem znalazła schowanych kilka ka- 
rabinów i amunicję de nich, oraz zn 
pełnie nowe części składowe wielkiej 
haubicy artylerysjkiej. Działo to mo- 
gło być w każdej chwili zmontowane. 
W domu znaleziono również amuni- 
cię. 


Nr. 9009 „GAZETA PORANNA” 


IWęślura МИЇЇ ЇЇ 


Śmiali włamywacze „nabojem tilenowym” rozbili kasę 
i skradi 8500 zł, pozostawiając drogocenną miskę pla- 
tynową oraz gotówkę 16.000 złotych. 


1 w kwocie 8 tysięcy 500 zł., 
„nabój ślemtowy”. s a przypuszczając, zresztą slusznie, że 
Przy pomocy tych wszyslkich środków | w kasie musi być jeszcze więcej pic- 
z łatwością zdobyli kasę, klóra zawie- | niędzy, przepaiili tresor dolny, w któ- 
таја mnóstwo gotówki, oraz depozyta | rym wprawdzie golówki nie było, na- 
wekslowe, dokumenty itd. Wszystkie , tomiast znajdowała się 

papiery złodzieje 'wyrzńcili na podło. drogoceuna miską platynowa, 

gę, łącznie z wekslami, zabrali zaś przedstawiająca 'wartość 80.009 zł. 
tylko gotówkę ze środkowej prze- | Szczęśliwym tralem złodzieje nie do- 
działki І і | cenili wartości tej miski i pozostawili 


| 


z dnia 18. października 1929. 


Lwów, 12. października. 

(—) Włamywacze twowscy bynaj- 
mniej mie ustąpili z placu boilu, prze- 
ciwnie od szeregu miesięcy, miemal 
dzień po dnin dokonują coraz śmiel- 
szych włamań, z których gedne zadzi- 
wiają swą prostotą, drugie zaś nieby- 
walą pomysłowością i precyzyjnem 
wykonaniem. Doszło do tego, że w 
ostalnich czasach 

towarzystwa asekuracyjne od- 

mawiają przyjęcia wbezpiecze- 

nia ой kradzieży, 

zwłaszcza w dziale sklepowym. 

Najświeższe włamanie, które posta- 
wiło policję przed bardzo ciężkiem za- 
daniem stanowi prawdziwy majster- 
sztyk sztuki złodziejskiej i będzie tru- 
dnym dla policji do zgryzienia orze- 
chem. Oto niewątpliwie pierwszorzę- | Lwów, 12. października. 
dni spryciarze, wykombinowawszy, że | (—) Przed sądem przysięgłych 
pu wyka do ati stanęła wczoraj 22-leclnia Marja Ko- 

kasa kwestury jest bogato za- zak, z Hrebennego, oskarżona о 

wpatrzona w gotówkę, zbodnię dzieciobójsinwa. 

postanowili kasę tę „zrobić“. Z końcem ub. r. nawiazala ona 
kwestury mieści się w gmachu Poli- j 
techniki na I p., a okna jego wycho- | 
dzą ma ul. Technicką. Ро póľnocy 


dek chemiczny, a mianowicie tzw, 


ROMANS BIEDNEJ DZIEWCZYNY Z BOGATYM PAROBKIEM. — 


bliższą znajomość z parobkiem z tej 
samej wsi Stefanem Pohoryłkiem, 
który zrazu zapewniał ją o swej go 
rącej miłości i łudził ją nadzieją, że 
się z nią ożeni. Naprawdę jednak za 
miaru takiego nie miał, albowiem 


Lokal 


Echa malwersacdi w Kasie Chorych 


złodzieje, którzy musieli być mutyno- 
wanymi gimnasłykami, po rynnie i 
gzymsach podobnie, jak M. Lwowa. 


Harold Lioyd w słynnym filmie | 
„Coraz wyżej”, * | 
| 


BYŁY SEKRETARZ KASY CHORYCH BR. FROKOPYSZYN PRZED SĄDEM. 
dostali się na 'wysokość I p. i wybiw- Lwów, 12 października. Malwersacje te wykryto przy sposo- 
szy szybę w oknie, wtargnęli do (—) Jak Czytelnicy nasi sobie przy- | bności szkontrum, w czasie gdy Pro- 
środka. pominają, w sierpniu UD 7 wykryto kopyszyn bawił na urlopie. Na pod- 

Złodzieje na wyprawę tę uzbrośli | w Kasie Chorych miasta Lwowa sprze- | stawie doniesienia Kasy Chorych Pro- 
się w najnowsze środki techniczne, | niewierzenia dokonane przez ówczes- | kopyszyna aresztowano, a w czasie 
służące do otwierania kas, a miano- | nego sekretarza Tadensza Bronisława | Śledztwa sądowego rodzina przetrzy- 
wicie po za świdrami, rakami i zbója- | Prokopyszyna, przez co Kasa Chorych manego na poczet szkody Kasy Cho- 
mi, w ostatni wyraz techniki, w śro- | poniosła, szkode w kwocie 14.805 zł. | rych pokryła kwotę 11.469 zł. 


| Prokopyszyn twierdził na swą 9- 
bronę, że miał duże manco księgowe 
i przy pomocy odpowiednich manipu- 
lacji czysto książkowych musiał man- 
| co to pokryć. Podobnie bronił się na 
| 


Schwytanie przemytu rodzynek 


na dworcu giównym. 
ADRESAT ZBIEGŁ, NADAWCĘ W KOŁOMYJI ARESZTOWANO. 


wczorajszej rozprawie, przyczem ad- 
wokat jego postawił wniosek na dopu- 
szezżenie dowodów książek Kasy oraz 


Lwów, 12. października. przed odebraniem go przez adre- | ра powołanie znawców. Trybunał 
(—) Jak się dowiadujemy, Cel- | sala. Na wiadomość o ujęciu prze- przychylił się do tych wniosków i w 
па Straż graniczna we Lwowie wpa | mytu adresat zbiegł, natemiast u- | iym celu rozprawę odroczono. Try- 


Фа wczoraj па trop wielkiego prze- | dało się Straży granicznej przytrzy. | bunałowi przewodniczył radca Jago- 


туб. Oto przytrzymano transport | mać nadawcę. Dalsze dochodzenia dziński, oskarżał prok. Bizub, bronił 
„rodzynek o wadze 1500 kg., nadany | w toku i otoczone są ścislą tajem- | adwokat dr. Lew lankiewicz. Kasę 
na dworou w kałomyji. Przemyt nicą, Chorych zastępował adwokat dr. R. 
ten  przytrzymano we Lwowie M сен Aleksandrowicz. 


Dr. Praunowi pod WYŻSZ 1 karę 
o 21 miesięcy. 


SENSACYJNY WYROK SĄDU AP ELACYJNEGO, KTÓRY ZASĄDZI. GO NA TRZY LATA CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENIA. 
í bo zasądzony Został na 15 miesięcy 
( Jak Czytelnicy nasi sobie | więzienia z wliczeniem aresztu śled 
Przypominają, przed kilku dniami | czego. 
odbył się głośny proces adwokata Jak wówczas donieślisiny, pro- 
dra Stanisława Prauma, oskarżone- | kurator zgłosił od wyroku tego od. 
60 © oszustwa i fałszowanie weksli | wołanie. Przedwczoraj na skutek 
na szkodę szeregu instytucji i osób tego odwołania odbyła się ponowna 
na łączną kwotę 30.000 dolarów. rozprawa przed Sądem  Apełacyj- 
bo >) zakończyła się dla dra | nym. Trybunałowi przewodniczył 
Prauna wówczas bardzo szczęśliwie, | radca Socha i po przeprowadzonej | 


Lwów, 12. października. rozprawie zapadł wyrok wręcz sen. 
sacyjny, albowiem Sąd Apelacyjny 
uchylił wyrok pierwszej instancji 
i zasądził dra Prauna na 8 lata cięż- 
kiego więzienia, podiwyższając mu 
karę o 21 miesięcy. 

Wyrok ten wywołał w sferach 
prawniczych wielkie wrażenie. г 

——S< 
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W ODPOWIEDNIEJ CHWILI 


ZWINĄTŁ CHORĄGIEWKĘ. — NA DRODZE URODZIŁA ZDROWE NIEMOWLĘ. 
STWIO W LESIE. — PRZED SADEM PRZYSIĘGŁYCH. 


"prowadziły do aresztowania 


Str. 5. 


ją, a obawiając się dłużej pozostawać 
w lokalu, lokal ten opuścili. Również 
szczęśliwym trafem można nazwać 
fakt, że złodzieje mie otworzyli górne- 
go tresora, w którym znajdowała się 
gotówka w kwocie 16.000 zł. 

Charakterysiycznem jest, że gmach 
Politechniki, który zawiera w sobie 
niezmierne bogactwa, jest dobrze strze 
żony przez własną służbę. I krylycz- 
nej nocy również dozorca nocny ob- 
chodził bndymek dokoła, jednakże ni- 
czego podejrzanego nie zauważył, Po- 
licja po otrzymaniu wiadomości o lem 
włamaniu, pnściła w rach cały aparat 
śledczy, jednakże do tej pory na śląd 
zuchwałych włamywaczy nie nalra- 
fiono. P 

Policja faktu tego nie podała do 
publicznej wiadomości. 


7 WPP" 
2 = 
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—  DZIECIOBÓJ. 
Kozakówna byla biedną dziewczy- 
na, zaś on, syn bogatych rodziców, 
postanowił również bogato się oże- 
nić, To też, gdy w wyniku tego ro- 
mansu Kozakówna zaszła w stan 
odmienny, Роћогуіко 

zwinął chorągiewikę 
wyrzekł się jej całkowicie, pozosta 
wiając ją własnemu losowi, sam zaś 
swe amory skierował w inne 
SIrony. 

Na kilka tygodni przed porodem 
Kozakówna wstydząc się pozostać 
dlużej we wsi rodzinnej, wyjechała 
do Tomaszowa Lubelskiego, gdzie 
objęła służlbę-n fryzjera Blancka. 
Tam.na kilka dni przez rozwiąza. 
niem, dhlebodawczyni poleciła jej, 
by wróciła do domu i dała jej w 
tym celu pieniądze na autobus. Ko- 
zakówna jednakże poszła pieszo w 
pole i w drodze urodziła zdrowe nie 
niowię płci męskiej; owinąwszy je 
w szmaty, udała się w stronę Jezier 
nej. Tam spotkał ją gospodarz Da- 
niel Dutkiewicz i domyśliwszy się, 
со się stała zabrał ją do swego do- 
niu, gdzie pozostawała ona przez 
dwa dni, przyczem Dutkiewiczowa 
z całą gotowością mpospieszyła jej z 
pomocą, a dowiedziawszy się, że 
jest rzekoma 

porzuconą mężatką 

— za taką bowiem Kozakówna przed- 
stawiła się im — chcieli wziąć dziecko 
za swoje. Kozakówna jednak nie zgo- 
dziła się, dziecko zabrała i miała wy- 
ruszyć do Ilrebennego. Dutkiewicz 
obawiając się. by po drodze : dziecka 
nie zabiła, odprowadził ją do Bełzca 
i oddał w ręce wójtowi, który na za- 
pewnienie jej, że pojedzie do domu, 
puścił ją wolno. 

Kozakówna jednakże, klóra miała 
nieodwołalny zamiar pozbycia się raz 
na zawsze tego kłopotu, udała się da 
lasu i i 

łam dziecko zabiła, 
rozbijając mn czaszkę kamieniem, po- 
czem trupa zakopała i wróciwszy do 
Пгерептерд cale to zajście zatajła. 
Dnia 30 czerwca dwie kobiety prze- 
chodząc przez las natknęły się na na- 
syp, z pod którego wydobyły zwłoki 
dziecka. Zawiadomiona policja prze- 
prowadziła dochodzenia, _ które 40 
(17iEC10* 
bójczyni. Kozakówna w, śledztwie Wy- 
parla się zarzucanej jej zbrodni twier- 
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„KOPERNI 
„MARYSIENKA” 


dząc,.że spóźniwszy się na pociąg mu- 
siala wracać pieszo i po drodze w le- 
sie pądła ze znużenia, a gdy się zbu- 
dziła dziecko było już martwe. Na 
wczorajszej rozprawie przesłuchano 
szereg świadków, którzy zeznawali 
naogół odciążająco, a po zamknięciu 
postępowania dowodowego sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli postawione im 
pytanie, wobec czego Trybunał uwol- 
юй ją od winy i kary.  Trybunałowi 
przewodniczył radca Zgóralski, oskar- 
żał prokurator Sobolewski, bronił adw. 
dr. Reichstein. А 


Dziś szlagierowy podwójny 
program w 20 aktach 


zatruwają 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 18. października 1929. 


CLARA BOW 


z Baletu. — il. Niezrównany komik CHESTER CONKLIN oraz GEORGE 
BANCROFT w arcywesołym filmie pełen niezwykłych wydarzeń p. t. 


DJ GAZU 
Fiasko planów sowi 


Nr. 9009 


Bożysz.ze Publiczności, Czarująca uwodzicielka, niedoś- 
cigniony łobuz w najnowszej kr*acji p. t. Dziewczynka 


(Więcej Pary). - Po zątek 
codziennie o godzinie 3-ciej, 


eckich 


na Dalekim Wschodzie. 


SENSACYJNE RELACJE BLIJCHERA.—„PRZEKUPIENI GENERAŁOWIE CHIŃSCY OTRZYMAWSZY SURWEN- 
CJE, ZDRADZILI SWYCH ARANŻZERÓW. — NIEPOWODZENIE WSZYSTKICH ZORGANIZOWANYCH WE- 
DLE WSKAZÓWEK MOSKWY POWSTAŃ. — BLUKECHER COFA SIĘ. — POTYCZKI NA POGRANICZU. 


Moskwa, w październiku. 

Wielkie wrażenie wywołały w woj- 
skowych kołach sowieckich relacje 
szefa ogobnej armii na Dalekim Wscho 


PEPE 


dzie Biftchera, w kiórych donosi o cał 
kowitem niepowodzeniu рапа wywo" 
łania wojny domowej w Ghinach. Na- 
dzieje, pokładane w tym kierunku na 


IUSZE. 


PROPAGANDA WOLNEJ MIŁOŚCI — OTO HASŁA, JAKIE WSZCZEPIAJĄ W NASZĄ MŁODZIEŻ WYSŁANNI- 
CY MOSKWY. —,ŚLUBY CYWILNE" ZAWIERANE PRZEZ MŁODZIEŻ SZKOLNĄ W WIEKU OD LAT 14 DO 15. 
— WIECZORKI MŁODZIĘŻY SZKOLNEJ, NA KTÓRYCH ODBYWAŁY SIĘ OBRZYDLIWE ORGJE. — ІМІСЈА- 
TORAMI TYCH ORGJI BYLI KOMUNIŚCI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 października. (sl) 
Agitacja wywrolowa prowadzona 2 
wielkim nakiadem środków i energji 
łatwe ma zadanie wóród młodzieży. 
Władze bezpieczeńsiwa rozporządz- 
ja rewelacyjnemi wprost materjała- 
ті, dotyczącemi ohydnych metod, ja- 
kie słosują wysłannicy z Moskwy w 
szerzeniu zgnilizmy wśród polskiej 
młodzieży. 

Propaganda wolnej miłości 

— oto droga, na którą wciągają mlo- 
dzież agitatorzy komuny. W pewnej 
jaczejce przy ul. Tamka policja wy 
kryła ostatnio organizację „ślubów cy- 
wilnych*, zawieranych przez mło 
dzież szkolną w wieku od lat 14—15. 
Ślubów udziela pewien młody miesz- 
kaniec ul. Nowolipie.  Uczty weselne 
pod wplywem alkoholu zmieniają się 
w obrzydliwe orgie. 

W tych dniach jeden z majstrów 


[EEEE ZA ТЕЕ с ba] M 

Wozy tramwajowe wy- 

łątznie dla mlodziez.. 
Lwów, 12. października. 

W celu udogodnienia młodzieży 

szkolnej przejazdu wozami MKE. do 


szkół w godzinach porannych, Dyrek. 
cja Miej. Kol. Flektr. zawiadamia: 


Od dnia 12. października br. codzien- | 


nie od godz. 7.15 do 8-mej rano w 
każdym drugim pociągu M. K. E. (wo- 
zy podwójne) odchodzącym z końco- 
wych stacyj Dworzec gł. i Gabrielów- 
ka — wóz motorowy zostaję przezna- 
czony dla młodzieży szkolnej. Wozy 
hrzyczepne pozostają do użytku publi- 
czności. Ponadto z rogatki Gródeckiej 
о godz. 7.15 odchodzić będzie jedno- 
razowo jeden wóz rezerwowy wyłącz- 
nie dla młodzieży szkolnej. Do przeją- 
zdu wozami MKE. dla młodzieży 
szkolnej uprawnioną jest tylko mło- 
dzież szkół powszechnych i średnich, 
ponadto do wozu przeznaczonego dla 
młodzieży szkolnej, wolno wsiąść 1 o- 
sobie z nauczycielstwa celem nadzo- 
ru nad młodzieżą. Wozy będą ozna- 
czone tablicami z napisem „wyłącz- 
nie dla młodzieży szkolnej". 


Dr. Rościsław Biłas 


powrócił. Kopernika 48. 


| 


fabrycznych zawiadomił władze hez- 
pieczeńsiwa, że 16-lemia córka jego, 
nczenica pewnej szkoły zawodowej 
przyznała się rodzicom, iż modziewa 
się dziecka z „mężem“ swym również 
16-lętnim chłopcem, z którym zawarła 
ślub cywilny. W kilku punktach 


miasta policja niejednokrotnie wykry- 
wała „wieczorki' młodzieży szkolnej, 
ma których odbywały się sceny przej- 
mujące grozą i obrzydzeniem. Inicja- 
torami zabaw byli znani policji ko- 
muniści. 


Desperatka z ul. Traugutta 


ZMARŁA W SZPITALU. 


uwów, 12. października. 

(—) Już we wczorajszym numerze 
„Uazety Porannej' podaliśmy wiado- 
mość o zamachm samobójozyn 27-let- 
niej służącej Józefy Jankowskiej, zam. 
przy ul. Nabielaka 49, która w realno- 
ści przy wl. Traugutą skoczyła z I p. 
na bruk. Desperatke w grożnyn” sta- 
nie odwieziono do szpitala powiszech- 
nego, gdzie ро kilkngodzinnych mę- 
czammiach zmarła, 

Powodu lego rozpaczliwego kroku 
nie zdołano ustalić, albowiem denatka 
nie pozostawiła żadnych ебу, któ- 
reby krok ten wyjaśniły, a jedynie 


Plecy Mari 


znaleziono notatkę z prośbą mod 
adresem policji, by nie przeprowadza 
ła dochodzeń. 


rozmaitych najmitach sowieckich, «+ 
chińskich generałach Czamg-Fa-Guja, 
generała Fenga i innych aranżerach 
powstań w poszczególnych  prowin- 
cjach, — zawiodły w całości. Również 
niepowiodły się próby organizacji po- 


; wstań wśród chińskich chłopów, któ- 


rzy — zdaniem Bliichera — są znie- 
chęceni do wysiłków agitatorów i nie 
idą na lep bolszewików. Wkońcu Blū- 
cher przyznaje, że zaproponowaną 
przez niego metodę prowadzenia woj- 
лу partyzanckiej i ruchu powstańcze- 
go należy nważać za zbankrutowaną. 
Olbrzymie fundusze, wydatkowane w 
tym celu, są stracone bez wszelkich 
korzyści. W związku z tą sytuacją 
Bliicher wydał nakaz cofania się więk» 
szych oddziałów wojskowych w głąb 
kraju, na pograniczu dla ochrony po- 
zostawiono nieznaczną część wódjska, 

Równocześnie ogłoszono urzędowy 
komunikat w sprawie ponownego wktro 
czenia zmacznych oddziałów biało- 
gwardzistów oraz Chińczyków na te- 
rytorjum sowjeckie w obwodzie Han- 
ki. Głównodowodzący armią chińską 
w Mandżurji gen. Czang-Suliang przy- 
był na pogranicze, objął osobiście do- 
wództwo nad armją oraz zapowiedział 
przejście do otenzywy. 


Krwawy spór о skrawek pola. 


ZASTRZELIŁ SZWAGRA I CHCIAL PONADTO WYMORDOWAĆ CAŁA 
„ JEGO RODZINĘ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11. października.; (sł) | Krosnowskim zaczaił się рой oknem 


Dziś rano we wisi Krosnowa тоф W ar- 
szawą, Antoni Malinowski w czasie 
sprzeczki o grunt ze swym swagrem 


i Corda: 


PRETENSJE SĄDOWE SOBOWTÓRA. 


Berlin, w październiku. 
(=) W procesie, który przed kil- 
ku dniami toczył się w Berlinie, 
przeciw pewnemu Towarzystwu fil 
imowemu, odegrały wybitną rolę 


plecy znanej artystki filmowej Ма- - 


сї Corda. Powódką była inna аг. 
Гуа filmowa, p. von Straten. Oto 
zadaniem jej było podczas zdjęć fil- 
mowych we Włoszech zastępować 
p. Marję Corda w oryginałny spo- 
sób, tj. gdy chodziło o — plecy. Р. 
von Straten przycbiecala wytwórnia 
stosunkowo niskie  wyujugrodzenie, 
a później 
nie dotrzymała nawet tych 
skromnych warunków. 


Wobec tego artystka wdrożyła kro- 
ki sądowe, uwieńczone pomyślnym 


rezultatem, gdyż wytwórnia zasla- | 


ła skazana na zapłacenie żądanej 
шту. 

Dzięki temu procesowi dowie- 
aziała się publiczność, że podczas 
zdjęć fiilmowydh ma wielką skalę 
korzysta się z nslug rozmaitych 
sobowtórów płci męskiej A żeńskiej, 
Zasiępują oni sławne gwiazdy w 
tych obrazach, których obecność 
sławnych artystów jest obojętna i 
adgrywa rolę tylko podrzędną. Aby 
być sobowlórem, nie trzeba koniecz 
nie we wszystkich szczegółach od- 
znaczać się podobieństwem do za- 
stiępowanej osoby. Wystarczą cza- 
sem ręce, nogi, czy też — jak lo wi- 
lzimy z powyższego procesu — ple. 
cy. Nie nałeży sądzić, że takich so- 
bwtórów wymagradza się hojnie. 
Często bowiem zarobki! за wprost 
reńwne. 


н ы ы У-ды nN УЫ ш> з 
Każdy winien zostać 
czionkiem L. О. Р. Р, 


i msiłował zastrzelić Krosnowskiego, 
dając do niego 5 strzałów z rewolwa- 
ru. Krosnowski ugodzony w piensi, 
padł nieprzytomny,  zalewając się 
krwią. Malinowskiemu było jeszcze za 
mało krwi i chciał wymondować całą 
rodzinę Krosnowskiego. Zdołano go 
jednak w porę ubezwładnić. Malinow- 
skiego areszlowano. Okazuje się, że 
spór powstał о mały pasek pola, 
ówierć metra szerokości i kiłka me- 
trów 01050501, do którego rościli pre- 
tenaje obaj szwagrowie. Stan Krosnew 
skiego jest beznadziejny. 


dia Pań i Panów 
1; E 


Peglaty, Trenchcoaty, Kurtki 
z materjałów i skóry 
Pullevery, Kamizelki 
Kapelusze, obuwie 
BIELIZNĘ w olbrzymiem wy- 
borza ро cena'h niskich 


poleca 


АЙЕ ROUSE 


Lwów, Kopernika 5. Tel 44-73 
“ 


DLACZEGO AMERYKA CHYLI SIĘ W HOŁDZ 


SZLACHETNEGO BOJOWNIKA 


Lwów 11. pażdziernika. 

(b) 150-1а rocznica śmierci Ka- 
zimierza Pulaskiego, która naslapi- 
la 11. października 1779 r., wywoła- 
ła w Ameryce gorącą falę entuzja- 
zmu i opromieniła nowym klas- 
kiem nazwisko szlachetnego bojo- 
wnika o wolność amerykańska. A- 
merykanie, mimo swego materjali- 
zmu, mimo gonitwy za dolarem i 
kladzenia nacidku na rozwój tech- 
niki nie zapominają jednak o do- 
brach idealnych, a przedewszyst- 
kiem umieją okazać wdzięczność 
swoim bohaterom. Oio już w roku 
1853 slanął w Sawannah piękny 
pomnik ku czci Pułaskiego. Przed- 
stawia on wielką czworokalną ko- 
lumnę z kararyjskiego marmuru, 
wysoką na 55 stóp, na której szczy- 
cie bogini wolności trzyma gwiaź- 
dzistą chorągiew Sianów Zjedmo- 
czonych. Gzymsy fundamentu zdo- 
bi orzel amerykański. Na plasko- 
rzeźbie przedsiawiony jest Pulaski, 
gdy pędząc z podniesionym mie. 
czem, ugodzony kartaczem chwieje 
się, chyli na bok i spada z Konia. 
Na dnugiej stronie postumentu znaj 
dują się płaskorzeźby przedstawia- 
jqce herby Rzeczypospolitej 1 Stanu 
Gsorgji, w którym mieści się mia- 
sleczko Sawarnah, na zawsze zwią 
zane z osobą tego bohatera. 

W setną rocznice zgonu Puła- 
skiego, obchodzona w Ameryce bar 
dzo uroczyście, wybito na pamiątkę 
medal, przedstawiający na jednej 
stronic Kościuszkę i Pułaskiego, na 
drugiej Waszyngtona. Dotąd jed- 
nak budowa pomnika, który mchwa 
lą Kongresu miał wznieść się w Wa 
szyniglonie, nie mosunęła się na- 
przód. Tylko pałac dla Kongresu w 
Waszyngtonie ozdobiło piękne, mar 
murowe popiersie Pułaskiego. W 
ćwierć wieku później budowę pom- 
nika poruszył w Kongresie powtór- 
nie poseł Brink. „Pułaski urodził się 
synem wolności — mówił Brink — 
otrzymał wykształcenie przy ogniu 
i mieczu, przez krew i placz cier- 
piącego narodu... Mocarstwa moga 
powsłać i upaść, а wiele ukocha- 
nych nazwisk zasłymie i zginie, lecz 
nazwisko Pułaskiego, kraj i lud, do 
którego mależy, pozostaną na za- 
уе...“ 

Tak przemawiał о Polaku Amc- 
rykanin, domagając się wprowadze 
nią uchwały Kongresu w życie. — 
Jednakże dopiero w т. 1910 wysta- 
wił rząd Stanów Zjednoczonych 
wspaniały konny posąg Pułaskiego, 
wykonany przez polskiego rzeżbia- 
rzą Chodzyńskiego. Pomnik został 
wzniesiony w Waszyngtonie na głó 
wnej ulicy Pensyłwanja, wiodącej 
Gd siedziby Prezydenta do pałacu 
Kongresu. — Wznoszone pomniki, 
murowane tablice, wybite medale, 
nie są jedyną pamiątką w Ameryce 
po Pułaskim, gdyż wiele miejsco- 
wości, ulic i placów nazwanych jest 
dego imieniem. a ludność czci jego 
pamięć do dzisiejszego dnia. 

‚ Kazimierz Pułaski zasłużył so- 
bie na to w całej pełni. Po zaszczyt 
nym udziale w Konfederacji Bar- 
skiej, której jego ojciec, Józef. byl 
głównym inicjatorem — po jej u- 


IE PRZED KAZIMIERZEM PUŁASEKIM? 


САХЕЛА CURSA МА" zdania 18. października 1929. 


ZASŁUGI 


О WOLNOŚĆ AMERYKANSKĄ. — DRAMATYCZNY EPIZOD 1 BO- 


HATERSKA ŚMIERĆ PUŁASKIEGO. 


padku. zdolal on przedostać się za- 
granicę. Tulaj doszła go wieść w» 
walkach wolnościowych, toczących 
się w Ameryce. Wówczas Kazi- 
mierz, nie mogąc chwiłowo służyć 
wlasnej ojczyźnie, postanawia ru- 
szyć do Ameryki. Przybył tam z 
końcem czerwca 1777 r. Ałożył Kon 
gresowi memorjal, w którym zazna 
cza, że przybył do Ameryki, aby być 
„pnzy jętym w poczet zacnydh oby- 
wateli, broniących swego kraju i 
swej wolności.“ Po pewnym czasie 
zostaje generałem kawalerji і do- 
konywa wielu- znamienitych czy- 
nów. Po kilku miesiącach dowódz- 
twa przekonał się Pułaski, że to sta 
nowisko nie odpowiada jego zdal- 
nościoni. Zaproponował Waszyng- 


tonowi utworzenie niezależnej legji, 
która też rzeczywiście doszła do 
skutku. 
' A teraz zarysujmy krótko dra- 
matyczny epizod wałk Pułaskiego 
o wolność amerykańską, zakończo- 
ny bohaterską śmiercią gencrala. 
Generał angielski Clinton prze- 
niòst w czerwcu 1778 akcję wojen- 
ną do Stanów Południowych, tj. do 
Karoliny i Georgji. Leżące w Geor- 
gji miasto Sawannah nad rzeką tej 
samej nazwy, zostało zajęle i ulor- 
tyfikowane przez gen. Prevosła. — 
Kongres amerykański w sierpniu 
1778 mianował główno dowodzą- 
cym wojskami w południowych pro 
wincjach gen. Lincolna. Jednocześ- 
nie w łonie Kongresu powstał pro- 


SAVANNAH. 


Już świt. Już wrzasły trąby ostre głosy, 
Słońce wnet błysło na morze p błonia, 
Pułaski szablę otarł z rannej rosy, 
Przeżegnał piersi i wskoczył na konia 
Mgła się po ziem; rozścieliła ranna 
Woly pomknął za nim grzmialo: „Na 
Savaanaii* 


Niegdyś mu grzmiała pieśń konfederacka 

Orły mu siwe wskazywały drogi, 

Kièlv ua wrogów rankiem szedł zuie 
aneka 

Wp.cał na azala 1 sjek} со do negi, 

Takiej tn pieśni nikt mu nie zanucj, 

Orty czekają w Polsce czy nie wtoc:? 


Śmutny wice jechal ; do towarzysza 
Mówił o swam zgubianymm szkapłerzu: 
— „Wkrólce mój bracie będzie w sercu 

CISZĄ, 
I drobna prochu garść po twym 

Kas nie.” 

Zły zrak.. Duch czuje drogę, Lacie 

r Чу! 
Jam się spodziewał w ojczyźnie mogiły, 


. Bądź Twa 
wola! — 

Rzekł, a Savannah już mu widne z dali.. 

Gwałem więc z jazdą kopnął się na pola. 

Kedy Anglicy szeregami stali 

І usypane reduty ze szańców 

Siały kartaczów gradem na powstańców, 


Bez sakramentów zginę.. 


jczczenię 150 


I w porę przypadł bo pod jego wzrakiem 
Wrzała już bitwa zaciąłą wśród łanów, 
Już szli Anglicy wyciągniętym krokiem 
Z bagnetem w ręku na Amerykanów, 
Wnet jedna chwila los bitwy przeważy.., 
A jemu zapał zajaśniał na twarzy, 


„Naprzód“ — į w dwieście poskoczyli 
koni, 

Ża bohaterem lecieli na działa, 

Wiatr ich zaledwie dościgał na bloni, 

Szable migały w słońcu, ziemia drżała 

I przełamali Anglików dwa золу, 


A wtem błysnęły na okopach lonty | 

Zagrzmiało., „Jezus Maryja!“ — wódz 
krzyknął 

I padł Zwycięzca padł na polu chwały 


I skopał śmiercią, do której przywyknął 
I leżał z szablą swą, jak posąg biały, 
Wkole płakali druh , towarzysze, 

Т usypali mu grób pod Savannah 

І krzyż na grobie zalknęlj bronzowy, 
Niech еіс przed Boga wiedzie święla 


A Bóg mu rozlał na obliczu ciszę. , | 


Раппа 
Tak, jak ty w taniec wodziłeś bojowy! 
A mód! się za nas: niech nam Bóg obudzi 
Takiego, jak ty, pośród wiernych udaj, 


Blieczysław Romanowski, | 


-era 


konane 


(ДЇЇ Sn 


Kazimierza Pulaskiego. 


Sir ГЕ 


jekt oddania legii Pułaskiego pod 
dowództwo tegoż generała, ale do- 
piero w lutym 1779 otrzymała legja 
rozkaz udania się do południowej 
Karoliny. Puleski, nie czekając zbli 
żenia się Anglików do miasta, wy- 
szedł z oddziałem ochotników i le- 
gja z Charlestown w kierunku nie- 
przyjaciela. W walce sam Pulaski 
wielokrotnie ścierał się z kawale- 
rzyslami ang.elskimi z niemałą ot- 
wagą. Miasto, skłonne przedtem do 
kapitulacji, za rada Pułaskiego ро. 
stanowiło się nie poddawać. Odwa- 
sa Јер |! zadecydowała o losie mia- 
sta, gdyż Prevost lękajac się nadcho 
dzącego gen. Lincolna, odstąpił od 
Charlestown. Gorąca рога roku 
przerwała działania wojenne, wzno 
wione dopiero we wrześniu. 

Na spotkanie admirala PDEs- 
taing, który wylądował w Beauiicu, 
pospieszył Pułaski. W jednej z de- 
cydujących walk Pulaski, ugodzo- 
ny w pachwinę kariaczem, spadł 
z konia i wniesiony został z pola 
walki przez żołnierzy. 

Po nieudanym ataku D'Estaing 
postanowił zwinąć natychmiast o. 
blężenie, chociaż Lincoln zamierzał 
je dalej prowadzić. Rannego Pula. 
skiego zabrali przyjaciele broni na 
pokład statku amerykańskiego 
„Wasp“, który miał go zawieźć do 
Charleslown. Zabiegi lekarskie, do: 
przez chirungów francu- 
skich, były bezskuteczne. Ponieważ 
тапа znajdowała się w pachwinie 
t nogi nie można było odjąć, rzuci- 
ła się gangrena, która postępując 
szybko, przyczyniła się do śmierci. 
Pułaski, czując zbliżający się zgon, 
ofiarował swoją szablę kap. Benta- 
lou i ze słowami o ojczyźnie rozstał 
się ze światem 11. października 1779 
roku, gdy okręt wypłynął z rzeki 
Sawannah na Atlantyk. Zwłoki ofi- 
cerowie w obecności kap. Bentalou 
pochowali w Oeeanie. Tak się skoń 
czyło życie tego dzielnego i znako. 
mitego wojownika. Umrarł mając za 
ledwie lat 32. 

Томе bohatera przypomina dzi- 
siaj Ameryce zmartwydiwwstałą Pol 
skę i Połaków, dła których ideały 
wolności zawsze były drogie. 


UROCZYSTA MSZA ŚW. W BAZYLICE ARCHIKATEDRALNEJ. — UROCZYSTA AKADEMJA W SALI RATU- 


Lwów, 12 października. 

(ip) W dniu wczorajszym Polska 
i Ameryka nołączyły się we wspólnym 
hołdzie na cześć poległego przed 150 
laty wojownika, klóry walczył o wol- 
ność zarówno swej Ojczyzny, jak i u- 
ciemiężonych ludów za Oceanem. 

W święcie lem, które zaznaczyło 
kult dla оПатпе} walki w imię idei, 
wziął także udział Lwów, urządzając 
obchód skromny, lecz piękny i odpo- 
wiednio zorganizowany. Urządzeniem 
jego zajmował się 

specjalny komiłet obywatelski 
pod przewodnictwem p. wojewody. 
Miasto wystąpiło w uroczystej szasie, 
dekorując się flagami. 

O godz. 9 rano odprawił 
Dzinrzyński 

Mszę św. żałobna 
w Bazylice archikatedralnej za duszę 
bohatera, poległego 11 października 
1779 r. рой Savannah. 


ks. kan. 


| 
| 


SZOWEJ. 


W kościele obecni byli przedsławi- | 
ciele władz wojskowych i cywilnych 
oraz publiczność. Orkiestra 40 p. р. 
odegrala szereg pieśni na chórze. 

Wieczorem odbyła się 

mroczysta Akademja | 
w sali ratuszowej, udekorowanej zie- 
lenią i portretem Pulaskiego. Przybyli 
na nią liczni reprezentanci władz z 
woj. Gołuchowskim, gen. Gzumą, kom. 
Nadelskim na czele, grono oficerów, 
delegacja Sokoła i w. і. Ghór „Bard“ 


BES"TWNEFR2 PEWNE TWEKY W ODEWSKONNN 


- U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca naturalną 
woda gorzka Franejszka.Józefa przyczy- 
nią się do dobrego trawienia, daje im 
Spokojny wolny od ciężkich myśli sen. 
Doświadczenia słynnych neurologów wy- 
kazały, że używanie сусау Franciszka- 
Józefa jest niegdzownie wskazane, nawet 
w najcięższych wypadkach cierpień mó- 
zgowych i mlecza pacierzowego. Żądać w | 
aptekach i drogerjach, 74501 


wykonał pod balutą p. Kaszy „Pieść 
rycerską“ i inne utwory, тосле wy 
głosił referat historyczny sen. prof 
Zakrzewski, omawiając czyny Pułas- 
kiego i charakteryzując go jako ryce- 
rza, który oddał się cały służbie Oj- 
czyźnie ł walce о wolność. Ой bohal:- 
ra tego zaczyna się długi łańcuch po- 


staci, walczących о niepodleglość 
Polski, który kończy się na Józefie 
Piłsudskim. 


Krótka lecz podniosła uroczystość 
wywarła na obecnych wielkie wraże- 
nie- 


Str. 8 


Z TEATRU 


„Proces Mary Dagan“, rozprawa 

sądowa w З aktach Bayarda Vedllera. 
Lwów, 12. października. 

A więc ani dramat, ani komedja, 
ale rozprawa sądowa. Ta nomenkla- 
lura na aliszu mówi nam wszystko, 
ułatwia ocenę arlystyczną, nie do- 
puszcza do żadnych pomyłek, Przy- 
zwycząiliśmy się w ostatnich latach 
do sali sądowej (na szczęście mie w 
życiu, ale w kinie), bo całe mnóstwo 
lilmów napół ałbo całkiem kryminał- 
nych szukało na tem tle dreszczyka 
sensacji. Nawet w literaturze scenicz- 
ncj, tak bardzo poważnej, jak Tołsto- 
owska, sala rozpraw i dochodzenie 
kryminalne zajmuje cały jeden akt 
(„Żywy trup“). Ale o rozprawę вайо 
wą w 8 aktach pokusił się dopiero A- 
merykanin, człowiek z kraju wiszela- 
kich możliwości, Bayand Veiller. Wie- 
dział co robi. Jeśli publiczność jak 
wiadomo ciśnie się na wszystkie roz- 
prawy sądowe o sensacyjnem podłożu, 
gołowa zapłacić każdą nielegalną ce- 
nę wstępu, pan Bayard Veiller ulat- 
wił jej tę przyjemność, wymyślił in- 
teresującą i sensacyjną sprawę kry- 
minalmą i salę rozpraw z możliwą 
wiernością tła, metod oskarżenia i o- 
brony i niespodziewanego wyniku koń 
cowego przeniósł do teatru. Inna 
rzecz, że zrobił to doskonale, ze zma- 
jomością sędziego albo adwokata, ale 
co ważniejsze ze znajomością psychiki 
współczesnego widza. Nie szukał ja- 
kiegoś nowego wyrazu sztuki, ani no- 
wych dróg twórczości scenicznej. 
W treści postąpił wedle zasad Ben 
Akiby, że wszystko to już było z tą 
małą zmianą, że tak jeszcze nie było 
I dopiął swego. Jego sceniczna rozpra- 
wa sądowa przez doskonałe przygoto- 
wanie końcowej niespodzianki frapuje 
widza, trzyma go w nieustającem na- 
prężeniu nerwów, nie nuży ani na 
chwilę, Wyznaję, że z powodów ode- 
mnie niezawisłych nie byłem tego wie 
czoru premierowego mpredystynowany, 
ażeby reagować zbyt silnie na słowo 
mówione ze sceny. A jednak dopingo- 
wała mię ta sztuka, działając tak na 
nerwy, jak dobra czarna kawa. Jeśli 
doping był tak silny, to zasługa to 
nie tylko autora, ale w dużej mierze 
gry naszych aktorów i nadzwyczaj 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 13. X. 1929, 


JEFIM ZOZULA, 


KABARET 
ZIELONA PAPUGA 


Poniższe notatki o Janie Carminie 
pochodzą z pamiętniku jakiegoś niezna- 
nego aktorzyny kabaretowego. W miarę 
możności postaram się uzupełnić brak i 
rozjaśnić tę gmatwanimę, 

ж 

„Jan Carmin jest najlepszym imita- 
torem. jaki był kiedykolwiek na scenie 
kabaretowej, Niezwykły talent! Ten idjo. 
ta niepotrzebnie przylepił się do naszej 
szmiry! Gdy imituje Szaj)japiina. publicz- 
ność ryczy ze śmiechu, Ale co on umie 
za sceną.. 


ж 
Zdanie nie jest skończone, dopiero © 
trzy stromice dalej znajdujemy wyja- 
menje. 
* 


„Siedzieliśmy w garderobie Grekowa, 
ja, Tołmasow. Kljaszecka, Carmin i je- 
szcze kilka osób. Rozmawiawsśmy о Pa- 
wle Twanowiczu, który wczoraj wyje- 
chał z Moskwy, Ktoś rzekł: 

— Саттіл, zrób-no Pawła 
ела, 

Carmin „zrobił“, Oczy. policzk, 
wszystko sę zmieniło cało  skurczyło 
się, z wargami ў nosem stał sje cud. — 
był to prawdziwy, najprawdziwszy Paweł 
Iwanowucz, którego wczoraj oQdprowadzi. 


Iwano- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. października 1929. 


LATO LEŚNYCH LUDZI. 


(Z NUMERU ZLOTOWEGO „SKAUTA“, 


CZASOPISMA POLSKIEJ 


MLODZIEŻY HARCERSKIEJ.) 


A GDY POD DACHEM LE 


ŚNEGO SZAŁASU 


SPĘDZAĆ BĘDZIECIE — HARCERZE — SWE LATO, 
DO WAS DUSZA LASU 
SWĄ TREŚCIĄ, W TYLE TAJEMNIC BOGATĄ. 


NIECHAJ PRZEMÓWIA DO WAS SZUMY W BORZE, 
WSZYSTKO, CO DZWONI I WSZYSTKO, CO ŚPIEWA 
I DRZEW MODLITWA О WIECZORNEJ PORZE, 
KIEDY SIĘ DO SNU UKŁADAJĄ DRZEWA. 

BO OWEJ PIEŚNI W WIECZORNEJ GODZINIE 
SŁUCHA SWIAT CALY: ZWIERZĘ, PTAK I LISZKA, 
JAKBY SIĘ OZWAĆ MIAŁ W LESNEJ GĘSTWINIE 
ŚWIĘTEGO FRANCISZKA. 


NAWET ANIOŁY NA RÓŻOWEJ CHMURZE 
PATRZA KU ZIEMI, ZASŁUCHANE W SZUMIE, 


NIECHAJ PRZEMÓWI 


GŁOS KAZNODZIEI — 


CUDOWNE RZECZY 


DZIEJA SIĘ W NATURZE 


DLA TEGO, KTO W JEJ KSIĘGACH CZYTAĆ UMIE. 


A GDY. HARCERZE, 


LEŚNY CHRZEST PRZYJMTECIE 


POD STROPEM NIEBA Z GWIAZDAMI ZŁOTEMI, 


WSZYSTKO WAM BĘDZIE PIĘKNE : 


NA TYM ŚWIECIE, 


WSZYSTKO WAM BĘDZIE DOBRE NA TEJ ZIEMI. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI, 


Straszliwy czyn szaleńca. 


WYRZUCIŁ SYNA OKNEM. 


Lwów, 12. października. 
Przy ul. Bernarda rozegrała 
się wczoraj wieczorem straszliwa tra- 
gedja rodzinna. Kucharz Wilhelm Al- 
bert zaprowadził w nieobecności żony 
dwóch synów na strych pod pretek- 
stem, że idzie z nimi po zahawki. — 
Przybywszy tam, chwycił jednego z 
chłopców, podniósł go wysoko i przez 
okno 

rzucił na podwórze, 


ысы A 7 | si 
pomysłowej i rzetelnej rożyserji ,Ży- 
teckiego, "Ten nerwowy człowiek, jak 
wiemy, jest satrapą w rożyserji, ale 
ta satrapja wychodzi na dobre teatro- 
wi. Wykrzyczy, wymęczy, wypiłuje, 
siebie i innych, ale całość ma głowę, 
ręce i nogi i te pozory rzeczywisłości, 
które ciągle jeszcze są najważniej- 
szym kanonem każdego teatru. 
Reżyserja była obmyślana w naj- 
drobniejszych szczegółach tak dalece, 
że nawet role nieme, tak zwane ogo- 


liśmy na dworzec, Kijaszecka, ta luste- 
ryczną koza dostała alaku śmiechu!“ 


ж 
W następnych notatkach, w których 
Jan Carmin nie odgrywa żadnej гей, u- 
kazuje się nam postać samego autora. 
Mały aktorzyna, konwencjonalny typ, 
pospolite intrygi, zaliczki, próby zacią- 
ип:‹єсіа pożyczek kobiety... 
x 


„Fen djota jest nicobljczalny! Car- 
min zostaje w „Zielonej papudze“, Pod- 
psal kontrakt па dwa miesiące. Sadzę, 
że nasz stary ma z tego jakieś prywalne 
korzyści, Gdy go gdzieś zapraszają, za- 
bjera zawsze ze sobą Garmin'a, To zas 
bawne! A co ma z tego Carmin?* 

ж 

„Wielka nowość. Zaangażowaliśmy 
żeński chór, Mam wrażenie. że Carmm'o- 
wi wpadła w oko jedna z chórzystek, Ale 
la dziewczyna ma fizjognomję!.. Oczy 
ma jak jaszczurka nos kartoflany, a 
przytem ., wyslarcz abym obok niej 
przeszedł, a juź mnie oczkuje, Trzeba 
będzie..** 

ж 

„Carmin już ją zna. Przynosi jej 
czekoladę, kwiaty, Lecz ona patrzy tylko 
na mnie", 

ж 

„Wszystko zrobione! Jaką опа та 
białą skórę! No tak, gdy się tak wyglą- 
da jak ja..." 

ж 

Następuje Szczegółowy opis własnego 

wyglądu, r 
BE 


| 
| 
| 
| 
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Nieszczęśliwe dziecko poniosło śmierć 
na miejscu. Później chciał Albert rzu- 
cić na podwórze również drugiego 
chłopca, lecz nic udało mu się to, 
gdyż malec wyrwał mu się z rąk i u- 
ciek} Straży pożarnej udało się wa 
rjata mbezwładnić i zaprowadzić па 
policję. — Przed straszliwym czynem 


Albert zawiązał dzieciom oczy pod 
pretekstem, że będzie się z nimi ba- 
wié. 


ny najniższej kategorji dostawały bra- 
wa przy otwartej scenie. To dużo, 'to 
bardzo dużo i Żytecki może być 'za- 
dowolony z wyników swojej pracy. 

Go do ról ważniejszych jestem w 
tem miłem położeniu (to się nie zaw- 
sze zdarza), że nikomu nie mógłbym 
wręczyć palmy pierwszeństwa. Wszy- 
scy bez wyjątku byli właściwymi ak- 
torami na właściwem miejscu. 1 uro- 
cza ip. Malanowicz, swą tragedją we- 
wnętrzną ścięta, 


„Przychodzj do mnie co wieczór. Ro- 
bi to bardzo zręcznie, Nikt tego піс $ро- 
strzega, Ta kcl ela jest szalona, А Car- 
min ciągle — kwiaty.. 14}о{а!,. 

ж 

„Wczoraj uderzyłem ją w pysk. 

czała, Ale dzisiaj znowu przyszła”, 


Ве- 


„Carmin podpisał kontrakt na pół ro- 
ku, Stary spoufala stę z nim coraz har- 
dziej, W kawiarni mówiono. że stary 
bierze go za wspólnika, Dobrze, że wiem 
o tem, Dzis wieczorem poślę Nadję do 
wszystkich djabłów. Przecież mie do- 
puszczę do tego, żebym przez nią stracił 
posadę w „Złotej Papudze”, 

x 

„Myślałem że już więcej nie przyj- 
dzie, ale przyszła, Carmin oświadczył się 
o jej rękę, Nie chciałem mierzyć, ale 
przysięgła, Opowiadał jej o swem życiu. 
Jest nawpół Włochem. nawpół Frantu- 
zem, urodził się w Paryżu, Obecnie jed- 
nak zamierza zostać na stałe w Rosit 
gdzie zostanie współwłaściejelem teatru“ 

ж 

„Wyjdź za niego! 
niej. 

Ona się zastanawia, 

Krzyczę na nią, żeby już sobie po- 
szła, a ona rzuca mi się na szyję, Calu- 
Si. M 05014... Ale postanowiłem już 
skończyć”, 

Następują rozważania na temat filo- 
zoljj życa aulora pamiętnika, Wszystkie 
kobiety są prostytutkami a mężczyźni 
— idjotamj, Najważniejsze tg pteniądz. 


powiadam do 


jak piękny kwiat, 


R >> ZZ ARR > 
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Nr. 9009 
i prokurator Kwiatkowskiego, choć 
srogi i bezlilosny, a jednak mimo 


wszystko jakiś ludzki i sympatyczny 
i adwokat — morderca Strzeleckiego, 
doskonały i żywy w rysunku scenicz- 
nym i Rasińska, lak kapitalna w ko- 
biecem kłamstwie, że do trzeciego 
aktu uchodzi w oczach widza za olia- 
rę, i Dobrzańska, robiąca poważną 
konkurencję swemu  Julkowi w sile 
i naturalności siły komicznej i Lewi- 
cka, talent szczery, jak złoto i roz- 
koszny w swoim specyficznym wdzio- 
ku i wszyscy ci, którym najmniejsze 
rólki dostały się w udziale. Koopera- 
lywy aklorów lwowskich i dyr. Lud- 
ЧЕ Czarnowski pod dobrym znakiem 
rozpoczęli swój królki przejściowy se- 
zon dramatu. (Сі, którzy rozstrzygać 
będą w tych dniach losy teatrów 
lwowskich, powinni ło mieć w pa- 


mięci. Henryk Zbierzchowski. 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 


І WENERYCZNYCH 
Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Syksłuską 37 (róg Słowackiego) 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna 
mion elektrolizą, lampą .kwarcową. 


Ог. RENNER 


KĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel. 6522. 
PNA ceny kliniczne. 
i g0iOWE 


mr UTRA poleca Firma 


F. Ј. LUBELSGY 


LYÓW, RUTOWSKIEGO 5. Telef. 48-70, 


40 lat istniejąca. 


Dentysta 


асаана PTT 
Ą Zamówienie 


OŚWIADCZENIE, 

Wiadomo nam, że p. rabin M, Babad 
z Tarnopola wydał p. Hotlechonyj z Do- 
hny jakies pismo, którem się tenże wy- 
kazuje przed władzami. Oświadczamy 
niniejszem na podstawie pisma p. rabina 
babadą do nas wyślosowanego że pismo 
owe wydał p, ПоПеспом z powodu 
omyłki j że doniósł mu później o tej po- 
тусе zakazując mu równocześnie uży- 
wania lego pisma do jakgchkoltwiekbądź 
celów. 
Zwierzehność gminy 
żydowskiej Bóbrka, 


"TZT" r" 

„Pogodziłem się z Nadją, Ona wyj- 
dzie za Carmina i zostanie moją kochan- 
ką, Aż do ślubu ogranóczyniy nasze 5pol- 


kania, Olrwhodzę się z mą teraz łągo- 
dniej, Bądź - co - bądź — pani dyrekto- 
Гох." 

ж 


„Nadja chce zostać aktorką, W chó- 
rze już nie śpiewa, Carmin udziela jej 
lekcji. No. zobaczymy..." 

ж 

„W teatrze mówią już otwarcie o Na- 
dji i Carminie O тше, dzięki Bogu. 
nikt jeszcze nie wie,“ 

ж 

W dalszym ciągu naslępuje szczegó- 

towe wyliczenie į cyniczny opis kobiet. 


które utrzymywały stosunki z aulorem 
ралмсіпіКа. Do lego dołączone są bez 
wstydne rysunki Wspomina sie lam 


równ.cź o nazwisku znanej artystki dra- 
matycznej, 
ж 
„Nąadja opiera т się pod pewnym 
względem... mie mogę poprostu dłużej.. 
Najchętniej dałbym jej znowu po pysku, 
ale to mogłoby przecież., Każę dziś po 
wiedzieć, że mnie niema... 
Ж 
„Ona teraz nos; lvłko jedwabne рой 
czochy, Za pieniądze Carmina, Nóżki 
ma przecież wcale niebrzydkie 
ж 


„Garmin nie jest amy zazdrosny, ani 
podejrzliwy. Nadja wychodzi d.kąd jej 
się podoba. Zabromiłem jej oddać się 


Carmin'owi przed śtubem', 


X 


DALSZE KONSTERNACJE W MOSK WIE. 
NYCH BIESIADOWSKIEGO JAKO „Z AKŁADNIKÓW". 


SKIEGO. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. października 1920. 


biesiadowski o Stalinie 
i innych władcach Kremla. 


— OSTRA NAGANA DLA ROJZMANA. — ARESZTOWANIE KREW- 
Д — NIEWYKLE SENSACYJNY WYWIAD U BIESIADOW- 
—,„ROJSEMAN, WYRAŹNY DEGENERAT, ROBI WRAŻENIE PÓŁ INTELIGENTNEGO SUBJEKTA Z MA- 


ŁGO SKLEPIKU". — TAJEMNICZE OTRUCIE SEKRETARZA WIĘDEŃSKIEGO POSELSTWA. 


Ryga, w październiku. 

Wedłe najnowszych informacyj z 
Moskwy, konsternacja, która zapano- 
wała w moskiewskich kołach w związ 
ku z aferą Biesiadowskiego, lrwa w 
dalszym ciągu. Na zwołanem przez 
Stalina posiedzeniu „,Politbiura* roz- 
ważano szczegółowe relacje Rojzma- 
na.i postanowiono udzielić mu naga- 
ny „Zza nieodpowiednie wystąpienie“. 
Zarazem postanowiono natychmiast 
odwołać Rojzmana z Paryża i telegra- 
licznie polecono mu samolotem wró- 
cić do Moskwy. 

M. in. w związku z wystąpieniem 
Biesiadowskiego w Moskwie w innych 
miejscowościach, na rozkaz GPU. are- 
sztoowano wszystkich krewnych nowe- 
go „zdrajcy”'. Aresztowanym zakomu- 
nikowano, że zostali przytrzymani w 
charakterze zakładników, by swem 
życiem odpowiadać za zapowiedziane 
przez Biesiadowskiego dalsze rewela- 
cje. Biesiadowski jednak nie przeslra- 
szył się tych gróżb i w wychodzącym 
w Rydze piśmie „Siewodnia* ogłosił 
dzisiaj nadzwyczaj sensacyjne szcze- 
góły swej ucieczki i załargu ze Stali- 
nem. M. in. Biesiadowski oświadczył, 
że  „niebłagonadiożność' jego datuje 
się od 1921 r. kiedy Stalin zarzucił mu 
„niepotrzebną demokratyczność”. Już 
wówczas ро opuszczeniu swego stano- 
wiska w Warszawie, Stalin przyjął 
Biesiadowzkiego i cświadczył mu, że 
wydeleguje go do Paryża na próbę i o 
ile nie zmieni swych poglądów, to mo- 
że się pożegnać ze swą dalszą karjerą 
dyplomatyczną. Silne niezadowolenie 
w kołach Kremla wywołała jego propo- 
zycja w sprawie wznowienia pertrak- 
tacyj z rządem francnskim pod warun- 
kiem ndzielenia Francji realnych u- 
stępstw. Na to Stalin odpisał mu, by 
nie mieszał się do nie swoich rzeczy. 
То było w zeszłym roku. Jeszcze wię- 
ksze zaostrzenie stosunków Biesiadow 
skiego 2 decydującemi kołami wywo- 


| łało tegoroczne jego wystąpienie w 
związku z cegłoszeniem przez „Komin- 
tern" „czerwonego dnia“. W donie- 
sieniu tem Diesiadowski zapowiedział 
fiasko tej przewrotowej imprezy „Ko- 
minłernu' oraz podkreślił, że przyczy- 
ni się опа do dalszego zaostrzenia sto- 
sunków z rządami zachodnimi. Już 
po łem doniesienin, z Moskwy posta- 
nowiono udzielić Biestadowskiemu o- 
strej nagany. Ponadto Biesiadowski 
podczas zastępstwa 'Dowgalewskiego, 
wypowiedział się jako zwolennik swo- 
bodnych wyborów do rad, załagodze- 
nia polityki chłopskiej oraz zniesienia 
monopolu państwowego w handlu za- 
granicznym. W dalszym ciągu wywia 
du Biesiadowski opowiada szczegóła- 
wo o spotkaniu się z nagle przybyłym 
do Paryża Rojzmanem. Clarakleryzu- 
je go jako „typ wyraźnego degenera- 
ta". Widziałem go poraz pierwszy w 
życiu, — opowiada. Zrobił na mnie 
wrażenie pół inteligentnego subjekta 


Warszawa, 11 października. (st.) 
Prasa berlińska podaje sensacyjną 
wiadomość o działaności czerezwy- 
czajki w ambasadzie sewjeckiej w 
Paryżu. В. radca ambasady biesia- 
dowski zapewnia stanowczo, że de- 
Пева! GPU. Rojseman faktycznie 
mial zamiar msunąć go ze światła. 
Franeuski personal ambasady w kry 
tyczynm dniu urlopowano, a zasia- 
piono go członkami czerczwyczajki. 
Wielka brama prowadząca na Rue 
de Сгепеће została zamknięta łań- 
cuchami, podczas gdy zazwyczaj za 
inyka się ją tyłko na zasuwy. Bie- 
siąadowski oświadczył, iż Ek К a Ej е CUM А o lem, 
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W tem mjiescu pamiętnik zawiera ry- 
sunkj nóg kobiecych „ jakieś slowa, wy- 
pisane na kilku stroniczkach bez związ- 
ku, Coś w rodzaju: 

— „Londyn. Łóndyn.. Nadja.. Na- 
djeńka, . London... Niniiejszem donoszę 
Bądź pan ostrożny.. Pan się my- 


panu... 
E, sądząc... Londyn...“ 
ж 

„Nadja była u mnie, Beczała. Nie 


со ma począć: czy ma wyjść za niego 
czy nie. Nie na to nie odpowiedziałem, 
(Cóż mnie to może obchodzić?.. Nie ko- 
cham jej, nie jestem jej bratem, Cóż ja 
wogóle dla niej naczę, Jeżeli ma ocho- 
te.. „ proszę bardzo, Mnie to усайе nie 
wzrusza.“ 
ж 

Na stroniczkach pamiętnika ukazuje 
«ę inna kobieta. Imię Nadji spotyka się 
coraz rzadziiecj, Raz wspomiua się ю tem. 
ła Nadja wyszła za Carmina, ale że tak 
mę przedtem... poczem następują re- 
fieksje na temat meskiej obojętności, Do- 
piero po dziesięciu stronieach wypływa 
znowu jmię Nadji. 

„Nadja zmieniła się,Z dziewczynki 
Powstała kobieta, Ale jest bardziej bez- 
wstydna niż przedtem, Carmin jest w 
niej zakochany aż po uszy. Ona mi 
wszystko opowiada... Śmicjemy się ra- 
zem do rozpuku. Ale ten Carmin jest 
chyba jakimś niezwykłym człowiekiem *, 


„Dziwne, Nadja zaczyna mi się po- 
dobać. Ile to wszystko musi kosztować 
— te suknie, jedwabna bielizna. perfu- 
MY me 


„Carmin jest oddawną współdyrek- 
torem, Zachowuje się względem nas jak 
starszy kolega, Zawsze uprzejmy i do- 
bry. Cieszy się coraz większem powo- 
dzeniem, Со ten człowiek może гор б ze 
swą twarzą to poprostu nicprawdopo- 
dobnel.,, 

ж 


„Zostałem reżyserem w „Zielonej Pa- 
pudze* dzięki protekcji Nadji“. 
* 

„Tego jeszcze brakowało! Nadja jest 
w odmiennym slanie. Ogramnie гохра- 
cza, To dziecko jest moje, Jeżeli Carmm 
dowie się o tem wybuchnie straszna a- 


wantura *, 
ж 


I 

„Muszę opuścić „Zieloną  Papugę*.. 
Garmin wszystko "Жї; on już kim: 
wszystko wiedział, Nadja hyła u mnie i 
wszystko mi powiedziała, Nigdy nie wi- 

| działem kobiety tak głośno beczącej 
Błagała mnie, żebym nikomu nie mówił 

| о tem, że to 'dziecko jest odemnie. To ci 
historją! 

— On mnie zabije, 
ryczała, 

Napewno nie powiem. Wszak to leży 
również w moim interesie,,, 

Wogóle nie pojmuję, jak mogłem tak 
długo obcować z tą newiasłą. R Carmin 
jest w niej zakochany do nieprzytomno- 

| Т Bierz jąl.. Nie 


gdy się dowie! — 


ści! Ależ proszę hardzo!.. 
jestem zazdrosny... 
* 
Z dalszego ciągu pamiętnika wynika, 
że autor przebywał trzy lata neza Mo- 


| 
і 


` 
| 
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sklepowego. Zoslał on wysunięty па 
czołowe stanowisko przez najbliższe- 
o „распо{Еа“ Stalina, Mołotowa. Uj- 
rzawszy mie, Rojzman natychmiast 
wybuchnął:,„,doszły nas informacje, że 
pan pozwala sobie krytykuwać linję 
partji i jej wodzów. Zagranicą takie 
postępowanie równa się kontrrewolu- 
cji. Wyjeżdżamy razem do Moskwy i 
tam przed specjalnym sądem рапуј- 
nym pan się usprawiedliwi ze swych 
czynności”, 

Nalychmiast zorjentowałem Się, co 
mię czeka w Moskwie: zesłanie do 
Narymn, względnie rozstrzelanie. Po- 
wiedziałcm mu, że nie pojadę. Rojz- 
manem owładnął szał nerwowy. Za- 
стаі uderzać pięścią w stół, krzyczał, 
grozil mi i td. Dalszy przebieg ucieczku 
Biesiadowskiego znany jest z poprze- 
dnich jego opowiadań i relacyj policji 
[rancuskiej. M. in. opowiadał, że ta- 
kich wypadków wśród dyplomacji bol- 
szewickiej było już nie mało. Malo 


Baseman miat Zastrze! é Biesiadowsk:ega 


ZWŁOKI MI ANO PRZESŁAĆ W KUFRZE DYPLOMATYCZNYM 
DO ROSJI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


przekonany, że miał być zastnzelo- 
my, zaś zwłoki jego przesłanoby na- 
stępnie do Moskwy w kufrze dypilo- 


matycznym. Nawet obecnie nie jest, 


pdwny swego życia. Jeżeli „Polit-. 
biuro" zadecydowało, iż on jest nie- 
bezpieczny dila Sowjetów, wówezas 
prędzej czy później w jakiś sposób 
пеле zgładzony. We wtorek wy- 
slal ambasador Dowgalewski spe- 
cjainym samolotem dwa кагу taj- 
nych aktów do Berlina. Ambasada 
znajcluje się w slanic rozkładu. Spo 
dziewają się, że około 9 urzędni- 
ków ucieknie. 
“= азы 


skwą i że dopiero w trzy muesiące ро Jo- 
go powrocie nastąpiło spotkanie z Nadją, 
* 

„Przypadkowo spotkałem  Nadję u 
Kljaszeckiej, Nie poznałem jej. Odpro- 
wadziłem ją do domu i po drodze wszyst- 
ko mi powiedziała, 

Сатти, ten intrygant. wiedział, że 
dziecko nie jest jego, lecz miłezał о tem 
przez cały rok, Kochał to dziecko, ba- 
wil się niem, јеси со w duchu myślał 
«ја wiedzą. Gdy pewnego duia powie- 
dział Nadji, ‘że wie o wszy -stkiem, ogrom- 
nie ją przeraził, To.była okropna scena, 
Początkowo uczynił ruch, jak gdyby 
chcjał ją wypędzić z domn, lecz nagle 
wpadł do swego pokoju i zamknął drzwi 
na klucz... 

ж 

Dalsze поіаік są ogromnie niejasne, 
całe stroniczki wypisane jakiemiś hiery- 
gifami wśród których odczytać można 
jedno wyraźnie napisane zdanie: 

„Boże, pomóż..." 


* 
Z wielkim wysiłkiem udało mi się u. 
stalić następującą kolejność faktów: 


ж 


Carmin zamknął się w pokoju, Nadja 
była zrozpaczona, Wreszcie zapukała do 
drzwi pokoju Carmin'a, Wpuścił ją do 
pokoju. Prosiła o przebaczenie, płakała, 
padła na kolana. Carmin milczał leżąc 
na kanapie, Nie powiedział ani jednego 
złego słowa, przeciwnie, wzrokiem pie- 
Ścił sploty jej włosów, Mimo to nie wy- 
rzekł ani słowa 


a 


DU. 


kto bowiem wie o tragicznym losie $ë- 
kretarza poselstwa sowjeckiego w Wie 
dniu Jarosławskiego. Gdy wbrew roz- 
kazowi z Moskwy Jaroslawski opu- 
ścil służbę, po kilku dniach został otru 
ty przez niewyśledzonych dotąd spraw 
ców. „Nie педа wątpliwości, że taki 
sam los spotkałby mię, głybym się һу! 
zgodził pojechać do Moskwy”. (Со do 
swych zamiarów па przyszłość Big- 
siadowski oświadczył, że zamierza za- 
jąć się działalnością polityczną w kie- 
runkn, zbliżonym do programu „kade- 
ta Milukowa'. M. in. podziela dużo po- 
gladów Kiereńskiego. Ciekawie brzmi 
oświadczenie Biesiadowskicgo, z któ- 
rego wynika, że większość urzędników 
zagranicznych misji sowjeckich jest 
przeciwnikami bolszewizmn. W naj- 
bliższej przyszłości Biesiadowski, ja- 
ko oficjalnie pozbawiony obywatel- 
slwa sowjeckiego, odda się pod opiekę 
władz francuskich, klóre przyrzekły 
mu całkowitą ochronę przed niewąt- 
piwie grożącymi mu wysłannikami 
Bolszewików. Otrzyma wówczas pasz- 
port Nansena, a ponieważ, wedle jego 
zapewnień oszczędności jego wystar- 
czą mu na utrzymanie w Paryżu w cią 
gu 2—3 miesięcy, zajmie się szofer- 
stwem, gdyż od dawna nanczył się 
kierować samochodem. 

Na zapytanie, co sądzi o sytnacji 
wewnętrznej w krajn czerwonym, Bie- 
siadowski odpowiedział, że ocena tej 
sytuacji, którą daje prasa emigrancka, 
mniej więcej odpowiada rzeczywisto- 
ści. Władze sowjeckie znajdują się w 
słanie chwiejnej równowagi. Wystar- 
czy jednego uderzenia, by wszystko 
przewróciło się. W kole najwyższych 
dygnitarzy wre nienstająca walka. — 
Stalin nie ma zaufania do szefa na- 
czelnej czrczwyczajki Męzyńskiego, 
który lada chwila może przejść do o- 
pozycji. Faktycznie cała władza jest 
w rękach pomocników  Męzyńskiego, 
Jagody i Trilisera, którzy jednak rów- 
nież intrygują między sobą. W końcu 
przytaczamy jeszcze jeden ciekawy 
szczegół z rewelacji Biesiadowskiego. 
Okazuje się, że wszystkie fnndasze, 
przeznaczone dla propagandy przewio 
towej na całym świecie, poliłbinro lo- 
kuje w Nowym Jorku па rachunek 
banku państwowego. Poszczególne kra 
je Europy, Azji i Ameryki otrzymują 
swe przydziały właśnie za pośrednict- 
wem banku amerykańskiego, 


'Trwało to dwa E A Z a жү өлк TE заето ари A 

Nadja chciała popełnić samobójstwo. 
Najokrulniejsze były noce, gdy leżała w 
sypialni z dzieckiem, a on sam w swym 
pokoju. 

Wreszcie Carmin wstał blady i zmę- 
czony, Powiedział, że jej wybacza, że ја 
kacha i że obce dziecko bierze za swoje. 

W tej chwiļi stało się coś dziwnego. 
Carmin upodobnił się do dziecka. 

Dziecko miało górną wargę podnie- 
sioną, Carmin olrzymał niespostrzeżenie 
dla wszystki idh prócz Nadji iaką samą 
wargę, lego oczy, policzki były takie sa- 
me jak dziecka, 

Dopiero zasypiająe w łóżkn Jan Car- 
min odpędzał z twarzy rysy ohcego dzieć 


ka, Budząc się, lecz mając jeszcze pray- 
mknięte oczy, upodabniał się już da 
dziecka, 

Znajomi. którzy widziclh dziecko, nit 
mogli powstrzymać się od okrzyku: 

— Ach, jaki podobny”. 


— Wykapany Jan Carmin! 


Oslatnie notatką w pamiętniku: 
ж 

„Wczoraj byłem za kulisami CH 
nej papugi“. Sedziduem W garderohie 
Grekowa į widziałem Carmina (оп mni 
nie widział), Psiakrew!.. Оп wygłąda 
zupełnie jak moje dziecko!!! 

„Nie zoslanę w Moskwie, Uciec! U- 
ciec! Dzicki Bogn mam juź bilet w kie- 
szeni, Jak mi ciężko, jak strasznie с162- 


pić Tłum. F. M. 
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Stanisławów, w październiku. 


Dziś, kiedy już mamy piękną sa- 
lę teatralną, powinny wreszcie zmie- 
nić się panujące stosunki w teatrach 
slanisławowskich. Naprawa tych slo- 
sunków zależy także od kierownictwa 
teatru, ale w pierwszym rzędzie od 
samej publiczności. Chodzi tu o spra- 
wy następujące: Nie wiedzieć dlacze- 
go urobił się w Stanisławowie zwy- 
czaj, nigdzie zresztą poza Stanisławo- 
wem niepraktykowany, że wszystkie 
przedstawienia teatralne rozpoczyna- 
ją się w Stanisławowie dopiero o go- 
dzinie 20 (8 wieczór). Wszędzie roz- 
poczynają się przedsławienia już o g. 
7.80. Przedstawienia, zaczynające się 
tak późno, kończą się dopiero o pól- 
nocy, а nawet później, со powoduje 
zmęczenie publiczności i artystów i u- 
tratę połowy nocy. To też cała publicz 
ność teatralna Stanisławowa bardzo 
chętnie by widziała, by przedstawie- 
nia rozpoczynano o godzinie 7-mcj. А 
teraz nieco о punktualnem rozpoczy- 
naniu przedstawień. Nie było w Sta- 
nisławowie od szeregu lat wypadku, 
by przedstawienie zaczęło się u nas 


$krytobójcze 


Stanisławów, w październiku. 
Ubiegłej nocy popełnione zostało 

w Jajkowcach, w powiecie żydaczow- 
skim morderstwo na osobie Leona Bu- 
rego. Oto w nocy, kiedy denat wracał 
z wesela przez las, został zamordowa- 
ny w sposób skrytobójczy przez nie- 
znanego narazie sprawcę. Morderca 
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„GAZETA PORANNA" 


' STANISŁAWOWIE. 


2018016210501 naszej 


pod rozwagę. 


ZISZE ROZPOCZYNANIE PRZEDSTAWIEŃ TEATRALNYCH. 


NIE PRZYCHODZIĆ DO TEATRU. 


punktualnie. Ostatnio nawet doszło do 
tego, że przy zapowiedzeniu rozpoczę- 
cia się przedstawienia na godzinę 8, 
wpuszczano publiczność na salę do- 
piero o godzinie 8.17, a przedstawie- 
nie rozpoczęło się o godzinie 9.4. — 
Jest to bardzo przykre, zwłaszcza dla 
tej części publiczności, która przycho- 
dzi punktualnie. I tu zaradzić może 
Zarząd Teatru, rozpoczynając przed- 
stawienia punktualnie. Po rozpoczę- 
ciu przedstawienia należy bezwarun- 
kowo nikogo na salę nie wpuszczać, 
ale zaznaczamy raz jeszcze, że bez- 
warunkowo nie należy robić żadnych 
wyjątków. To wszystko jest w mocy 
kierownictwa Teatru. 

A teraz apel ped adresem publicz- 


Kleska pożarów w we 


WIELKI POŻAR W TUCHOLCE POWIAT SKOLE. — 


Stanisławów, w październiku. 
Ubiegłej nocy powstał proźny po- 
żar w Tucholce ad Skole. W krótkim 


morderstwo. 


uderzył Burego kołem w głowę, tak, 
że wskutek pęknięcia czaszki śmierć 
nastąpiła momentalnie. Prawdopodo: 
bnie Bury zamordowany zosłał z zem 
sty, gdyż w czasie wesela pobił trzech 
osobników i możliwe, że jeden z pobi- 
tych w tak straszny sposób się zem- 
ścił. Dochodzenia w toku. 


z śslnia 13. października 1929, 


— PUBLICZNOŚĆ MUSI PUNKTUAL- 


ności. W pierwszym 1zędzie nie nale- 
| ży stanowczo spaźniać się do teatru. 
Spaźnianie się wygląda czasami na 
brak wychowania, a zawsze na brak 
kultury. Przez wchodzenie na salę po 
rozpoczęciu przedstawienia przeszka- 


Stanisławów, w październiku 
Ruchliwe i staranne kierownictwo 
Teatru im. Moniuszki w.Stanisławo- 
wie zaangażowało na jeden jedyny 
występ p. Barwińską i p. Żyteckiego. 
Niepospolici ci arlyści wystąpią dziś 
w sobotę w głośnej sztuce Мегпец'|а 
! „Pan Lamberthier'. Przedstawienie to 


NACH I SIELCU. 


czasie spłonęły doszczętnie trzy do- 
my mieszkalne i zabudowania gospo- 
darzkie, jak również wszystkie plony. 
Akcja ratownicza była utrudniona 
wskutek powtarzających się wybuchów 
granatów i amunicji karabinowej w 
stajni Michała Bezaka. Poważnie był 
zagrożony budynek pocztowy, który 
został jednak uratowany. Bezpośred- 
nim powodem ognia była Anna Ba- 
lankowicz, która wyrzuciła zarzące 
się węgle do śmietnika. Wysokość 
szkody na razie nie usłalona. 


Wczoraj wybuchł groźny pożar w | 


lesie na zrębie „Haszczowanie'* obok 


Żywy trup. 


SENSACYJNA AFERA. — ŚMIERĆ OKAZAŁA SIĘ LETARGIEM. — NIEBOSZCZYK 


Paryż w pażdzierniku. 

Osobliwą fhistorją zajmują się 
obecnie obszernie dzienniki parys- 
kie, mianowicie zmartwychwsta- 
niem 40-letniego zamożnego prze- 
mysłowca paryskiego, Henryka 
Gourmonta. Oto bliższe szczególy 
tej sensacyjnej sprawy: 

nmmont, który jest od kilku 

lat wdowcem, prowadził bardzo we 
sołe życie. We wspaniałej jego w:lli 
urządzał często okazałe przyjęcia, 
na których zjawiały się piękne ko- 
piety i wytwomi mężczyźni. 

Pewnej nocy zabawiano się wla- 
śnie w najlepsze. Wino lało się stnu- 
gami, nastrój siawał się coraz we- 
selszy. Gounmont рїї bez miary, — 
gdyż przepadał za alkoholem, choć 
lekarze ciągle go oslnzegałi, aby 
był umiarkowany ze względu 

na wadę serca. 

W pewnym momencie zrobiło się 
Gourmontowi niedobrze. Pośpieszo- 
no mu wprawdzie z natychmiasto- 
wą pomocą, lecz okazała się ona da- 
remną, gdyż nastąpiła — śmierć... 

Poczyniono przygotowania do 
pogrzebu. Ciało zmarłego spoczęło 
na wspaniałym kalafalku wśród po. 
wodzi kwiatów. Jakież było ździ- 


W TRUMNIE. 

(Do ryciny na str. 1) 
wienie służby pogrzebowej, gdy za- 
uważono w nocy, że nieboszczyk 

poruszył się w trumnie. 
Służba rozhiegła się w przerażeniu. 
Tylko portjer, człowiek dzielny i od 
ważny, zdołał skłonić ogrodnika do 
powrotu. Obaj wynieśli trumnę do 
ogrodu, aby „tnup”* mógł zaczerpnąć 


PORUSZYŁ SIĘ 


świeżego powietrza. I rzeczywiście 
niebawem pożądany skutek nastą. 
pił, a rzekoma śmierć okazała się 
iviko letargiem. 

Rycina nasza przedstawia podo- 
biznę zmariwychwslałego przemy- 
słowca, moment „śmierci“, oraz pa- 
wrolu do życia. 


Fałszywe przysiegi miłosne 


CIEKAWY PROCES WIEDEŃ SKI. — OSZUKANE SIOSTRY. 


Wiedeń, w październiku. 

Ciekawy proces toczy się obc- 
cnie w Wiedniu, budząc tutaj ogólne 
zainteresowanie. Na lawie oskanżo- 
nych zasiadł b. major dawnej armii 
austrjąckiej Ryszard Kiein-Peccy. W 
r. 1915 ożenił się on, lecz już w kilka 
tygodni po zawarciu tego związku 
małżeńskiego Klein, liczący obecnie 44 
lat, odpowiedział na 

anons matrymonialny, 

umieszczony w gazecie przez pewną 
damę da jej siostry Amalji. Obie sio- 
stry były córkami oficera i posiadały 
mały mająteczek. Gdy Klein-Peccy po- 
zostawał z paniami jeszcze w kores- 
pondencji, przesyłał im gorące zape- 


wnienia wierności, a ponieważ wie- 
dział, że damy te były gorłiwemi ka- 
toliczkami, zapewniał ustawicznie, że 
choć jest protestantem, pragnie przejść 
na katolicyzm. W rzeczywistości jed- 
nak chodziło mu tylko o to, aby po- 
zyskać zamfanie sióstr i wyłudzić ich 
majątek. Udało mu się to i otrzymał 
od nich 65 tys. lirów i 37.500 dinarów. 

Klein-Peccy został teraz oskarżony 
o zbrodnię oszustwa. Oskarżony szczu- 
pły, wysoki człowiek o chudej, kości- 
stej twarzy, nie przyznaje się do żad. 
nej winy. — Po przesłuchaniu kilku 
świadków i odczytaniu rozmaitych do- 
kumentów odroczono rozprawę dona- 
stępnego dnia, 


| 
| 
| 


iew. stanislaw. 


POŻAR LASU. — WIELKI OGIEŃ W DROHOMIRCZA. 


Nr. 9009 


dza się obecnej już publiczności, któ- 
ra na to przecież nie zasługuje. A jaki 
hałas i przykre wrażenie robi szukanie 
w czasie przedstawienia miejsc. Pu- 
bliczność sama winna we własnym, 
dobrze zrozumiałym interesie zwal- 
czać ten przestarzały zwyczaj mało- 
miasteczkowy. Tem bardziej, że obec- 
nie spóźniony widz zmuszony będzie 
wyczekiwać pauzy, by dostać się na 
widownię. Te rzeczy zdają się bardzo 
drobne, ale są one przecież konieczne 
bo w ten sposób usunie się i zaoszczę- 
dzi wiele przykrości į niemiłych sy- 
tuacji. 


Gościnny występ Barwińskiej i Żyteckiego 


budzi w Slanisławowie zrozumiałe za- 
intcresowanie, gdyż p. Barwińska jest 
obecnie najlepszą odtwórczynią ról 
kobiecych w Polsce, zaś p. Żytecki jest 
nietylko pierwszorzędnym artystą, ale 
także nieprześcignionym reżyserem. 
Początek punktualnie o godzinie 20. 


Wołosianko w powiecie skolskim. Oto 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem Iwana Łucyka, który w ogni 
sku obok lasu palił odpadki drzewne, 
słanął las w ogniu. Spłonęło 300 me- 
trów ściętego drzewa, będącego wła- 
snością braci Greedlów і Halperna, 

Z nieznanej narazie przyczyny po- 
wstal ogień w lesie „Babina Jama" o- 
bok Nodwórncj. Spłonęły doszczętnie 
dwa morgi starego lasu, będącego wła 
snością firmy Zetperol w Nadwórnej. 

Wczoraj spłonęło w Drohomircza- 
nach w powiecie stanisławowskim go- 
spodarstwo Wasyla Ruczkana, Ogień, 
który szybko zoslał ugaszony, wyrzą- 
dził szkodę na przeszło 1000 zł. 

Wczoraj wybuchł ogień w Sielcu, 
w powiecie stanisławowskim. Spłonę- 
ły doszczętnie zapasy siana i koniczy- 
ny. Jak stwierdzono, powodem ognia 
była zabawa pozostawionych bez o. 
pieki dzieci zapałkami. 

ЗЕР 


ИШЕТИН ТҮ ZIE TY) PR РОЗЕ A 
NADESŁANE. 


Adwokat 
Dr, OSKAR WEINGARTEN 
prowadzi obecnie kancelarję 
w Stanisławowie 
ul. Gołuchowskiego 16, Tel. 375 
7795-2 
Obrońca w Sprawach karnych 
Dr, MAKS KALMUS 
Sędzia Okręgowy 
була obecnie kancelarję 
w Stanisławowie 
ul. Gołuchowskiego 16, Tel. 375, 
TETTE 


Polecamy 


Kalosze i Śniegowce 


najnowsze fasony pierwszorzędnych fa- 

bryk krajowych i zagranicznych w wiel- 

kim wyborze ро cenach bardzo nizkich. 
MOTYLEWSKI I TERICH 

Lwów, Plac Marjacki 1, Hotel George'a 

tel, 47—44, «Мв 0 we a U 9.709; 3 


znana Znaffe Man kurzyśtka ~ kurzystka 
MANIA z firmy Krebsa 
obecnie pracuje u Е- my „Karola” 


Salon Fryzjersko-Kosmelycznv 
REJTANA 2. 


Dodatek tygodniowy do Nr. 9009 z dnia 13. peździernika 1929. 
pod redakcia Narcyza Sdssermannase. 


ЛЕП zwyciesiwie w Graci. 


SPOTKANIA REPREZENTACYJNE A STOSUNKI MIĘDZYKLUBOWE. — UCZESINICTWO POLSKI W ROZ- 


GRYWKACH O PUHAR AMATORSKI JEST ŚRODKIEM DO WŁAŚCIWEGO CELU. 


CHARAKTERY" 


STYKA DRUŻYNY POLSKIEJ. — GO ŚCINNOŚĆ AUSTRIACKIEGO ZPN. — JAK PRZYJMOWAŁY NAS POLSKIE 
PLAGCOWKI DYPLOMATYCZNE? — TEMPORA MUTANTUR! 


(Od specjalnego korespondenta). 


Wiedeń, w pażdzierniku. 

_wyciężać jest zawisze przyjemnie, 
najprzyjemniej jednak na obcym tere- 
nie. Chodzi się wówczas w chwale jak 
w słońcu, przyjmując hołdy i uznania. 
Już samo uczucie, że trud podróżny 
nie był daremny i że w kraju czekają 
jeszcze dalsze honory, wytwarza mile 
podniecony nastrój, pozwalający zapo- 
mnąć o troskach ligowych, czekają- 
cych jeszcze meczach i punktach. — 
Gracze wrogich przed paru jeszcze 
dniami klubow stają się serdecznymi 
towarzyszami, jeden drugiemu stara 
się wygodzić, w Кай idą wszelkie żale 
i pretensje. Gdyby graczom dano mo- 
Żność częściej się spotykać i wspólnie 
ramię przy ramieniu stawać do walki 
z obcym przeciwnikiem, wipłynęłobv 
to napewne kojąco na miedzyklubowe 
stosunki, Rycerze z zielonej murawy 
szybko oczyściłiby atmosferę zatrutą 
przez dypłomatów stolikowych. 1 w 
tem tkwi bodajże największa. wartość 
spotkań reprezentacyjnych, że pozwa- 
lają one zapomnieć о małosikowych 
sprawach codziennych i wysuwają 
na czoło wielką, piękną ideę prawdzi - 
wego sportu, którego wszyscy bez 
wzgledu na odznaki klubowe chcemy 
być kapłanami. Hasło wspólnoty i jed- 
ności w imię szczytnych zasad sporto- 
wych przyjmuje wówczas realne 
kształty i choć na godzin parę odżywa 
sport w tej formie, w jakiej pragneli- 
byśmy widzieć go stale, 

* 

Umiar jest naqwiększą cechą cha- 
rakteru. Niestety należy on do rzeczy 
rzadkich, a szczególnie w Polsce. Wro- 
dzona krewkość zbyt szybko doprowa- 
dza do krańcowości, która w żadnym 
wypadku nie daje dobrych rezultatów. 
Zbyt łatwo się zapałamy, dając się u- 
nieść falom nieokielzanej radości, by 
z drugiej strony przy lada okazji z ró- 
wną siłą poddać się przeciwnemu na- 
strojowi, 

Zwycięstwo grackie odbije się też 
zapewne w kraju dwojakiem echem. 
Jedni, wiecznie niepoprawni zapaleń. 
cy ogłoszą je za największy czym o- 
becnej doby, drudzy „zawodowi kra- 
kacze* nie omieszkają czary radości 
ostudzić odpowiednią dawką goryczy. 
Jednych і drugich należałoby trzepnąć 
delikatnie po palcach i sprowadzić na 


drogę realnej rzeczywistości Przed- 
stawia się ona zresztą zupełnie prosto: 

Sukces wywalczony w Austrii jast 
miczem innem, jak osiągnięciem z gó- 
ry wylknięłago celu, jest on jedynie 
dalszym etapem w systematycznej 
rozbudowie naszych  międzynarodo- 
wych stosunków i mmocnieniem wla- 
snej pozycji. | 

Wiadomość o udziale Palski w kon- 
kurencji amatonskiej spotkała się w 
swoim czasie w kraju z bardzo chłod- 
nem przyjęciem. Rozgrywki w towa- 
rzystwie austrjackich, czeskich i wę- 
gierskich amatorów uważano za de- 
precjonowamie wartości własnego pil- 
karsiwa godnego z racji zdobylego już 
poziomu lepszej konkurencji. Było to 
do pewnego stopnia słuszne. Do pe- 
wnego stopnia o tyle, że o tym wyż- 
szym poziomie naszego piłkarstwa 
przekonani byliśmy tylko my sami, а 
nie zagranica, klóra mimo pewnych 
sukcesów nad jej drużynami nie mia- 
ła zaufania do naszej warlości. Zada 
niem kierownictwa naszego było za: 
tem o tem ją przekonać i na podsta- 
wie przeprowadzonego dowodu zmusić 
do rewizji stanowiska. Środkiem do 
celu być miały właśnie rozgrywki a- 
matorskie, w których okazać się mia- 
łą bezwzględna nasza wyższość, upra- 
wniająca pilkarzy naszych do przeby- 
wania w przyszłości w godniejszem to- 
wanzystwie, Rozgrywki Че dawały 
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n 


placówka 


nam możność wystąpienia za granicą 
i to w krajach o wysokiej kulturze 
piłkarskiej, których opinia jest dzisiaj 
bezwzględniej miaradajną. 

Pierwisze dwa występy nasze odby- 
ły się w kraju, to też miały one ze 
stanowiska wyżej zakreślonego celu 
jedynie podrzędniejsze znaczenie. I- 
naczej miała się natomiast sprawa z 
trzecią rozgrywką, której terenem był 
Grac. Tutaj nadarzała się reprezenta- 
cji naszej majlepsza syosobuość miło- 
wiadnienia swej wartości nietyle przez 
zwycięstwo nad amatonskimi Austrja- 
kami, ile raczej przez wykazanie 
swych kwaliłikacyj i zalet, które u- 
prawniałyby ją do stawienia czoła 
silniejszym przeciwinikom. 

Cel ten został całkowicte asiągnie- 
ty. Jeśli bowiem nasi zawodowi mal- 
kontenci cheą umniejszyć zmaczenie 
zwycięstwa grackiego, wywalczonego 
„tylko nad marnymi amatorami“ to 
niech przyjmą do wiadomości, że mia- 
rodająa opinja austrjacka oceniła je 
tak, jak nam o to chodziło, tj. doszła 
do przekonania, że polscy рате są 
dzisiaj przeciwnikiem, którym warto 
się zainteresować і ewent. wciągnąć 
go w orbit bliższych swoich zaintere- 
sowań. A to jest właśnie cel, o który 
nam chodzi i do którego dążyliśmy 
przez udział w rozgrywce amator- 
skiej. Jeśli dobra opinia, jaką dzielni 
piłkarze nasi wywalczyli sobie w Au- 


HIE 


sportowa 


we Lwowie. 
OTWARCIE PARKU SPORTOWEGO „VISU“. 


Lwów 12. października. 

W dniu jutrzejszym stanie się 
Lwów bogatszym о jedno boisko 
sportowe. Tym razem do własnego 
boiska dodhodz! nie klub ligowy, a- 
ni nawel „А“ klasowy, lecz skrom- 
ny, oraz szerszemu ogółowi nawet 
nieznany klub, znajdujący się w „В' 
klasie. Klubem tym jest „Vis“, któ. 
ry w szeregach swych skupia prze- 
ważnie Niemców lwowskich, a ist- 
nieje dopiero od kiłku lat. Tem wię 
kszą jest Jego zasługa, że w tak krót 
kim czasie zdobył się na budowę 
własnego parku sportowego na Po- 


hulance, który umożliwi mu obecnie 
radjonalny i szybszy rozwój. 

Spodziewamy: się, że ѕутраіусл- 
na drużyna „Visu“ potrafi teraz, ma 
jac oparcie o własne boisko, wypły- 
паб па szersze fale, czego też jej z 
całego serca życzymy. 

Program uroczystość: z okazji 
otwarcia parku przewiduje: nabo- 
żeństwo z kazaniem, powitanie go- 
ści. przemówienie reprezeniantów 
władz i slowarzyszeń. ćwiczenia 
gimmastycząe i zawody w piłce 
nożnej В. В. S. У. (Bielsko)—Vis, 
Począiek uroczystości o godz. 10.iej. 


ЭИ, zostanie jeszcze wzmocnioną w 
przyszłym roku występami w Pradze 
i Budapeszcie, to możemy być ретті, 
że nawiązanie i utrzymanie kontaktu 
z najmożniejszemi drużynami europej- 
skiego kontynentu mie nastręczy już 
poważniejszych trudności, a kto wie 
nawał, czy nie uda nam się wpisać 
na partnera jednej z wielkich między- 
narodowych konkurencyj, przeprowa- 
dzanych na terenie środkowej Europy. 
Byłoby to dla sportu naszego wielkim 
moralnym i materjalnym sukcesem. 
4 

Oceniając drużynę naszą z pens- 
pektywy kilku dni, dochodzimy do 
przekonania, że podobnie jak w ostat- 
nich występach, tak i tym razem < 
twardy trzon tworzyła czwórka graczy 
tyłowych, Byli nimi Kotlarczyk I, 
Martyna, Bułanow i Domański Cze 
rej ci gracze od pierwszej chwili sła- 
nęli na wysokości zadania i utrzymali 
się w formie tej aż do końca. Gdy cho- 
dzi o Martynę i Bułanowa, to można- 
by nawet powiedzieć, że z każdą mi- 
nutą gry stawali się lepsi. Kotlarzyk I 
grał natomiast cały czas równomienr- 
nie dobrze, co jest bezsprzecznie wiel- 
ką zaletą. Również Domański nie 
miał chwiejnych chwil, aczkolwiek 
bwierdziki niektórzy, że obronić mógł 
jedyną bramkę Austriaków. 

Poza czwórką tą na drugim młamie 
postawilibyśmy bocznych pomocni: 
ków. Makowski i Kotlarczyk II dopiero 
po pauzie zrozumieli, że rola ich nie 
może ograniczać się wyłącznie do de- 
fenzywy i przekonali się naocznie, że 
z chwila, gdy аху się postępować 
za ałakiem, praca defenzywma stała 
się znacznie łatwiejszą, gdyż napad 
przeciwnika pozbawiony został kon- 
laktu z własną pomocą. 

Podobnie jak z bocznymi pomocni- 
kami, miała się sprawa z trójką środ- 
kowa. Przed pauzą rola jej nie wypa- 
dła imponująco. Przyczyny lego szu- 
Каб należy z jednej strony w braku 
zgrania i niecswojeniu się z terenem, 
z drugiej leż i w niedostatecznem 
wsparciu przez boczną pomoc, która 
napad i Kotlarczyka I pozostawiała 
własnemu losowi. Po pżerwie pastą- 
piła zadziwiająca wprost zmiama. — 
Krótka trójkowa kombiuacja następo- 
wała łącznie z długiemi podaniami na 
skrzydła, napastnicy nasi rozwinęli 
repertuar, który zapewnił im тепате 
widowni i krytyków. Całej piątce Za- 
rzucilibyśmy, że będąc dostatecznie 
szybką w рои,  zwałnia widocznie 
lempo przed bramką, a więc właśnie 
wówczas,» gdy najskuteczniejsza jest 
tylko wielka szybkość czy to w solo- 
wym przeboju, czy też oddaniu strzału. 

Skrzydłowi Balcer i Wypijewski 
grali jak na nasze stosunki dobrze, 
na stosunki zagraniczne, gdzie do- 


brych dh jest większa i- 
lość, słabiej. Byli oni słabsi nawet od 
Katza i Gabera (skrzydłowi Austrji), 
których gra tak technicznie jak i tak- 
tycznie stała na lepszym poziomie. 
Balcer i Wypijewski, jeden dzięki peł- 
nemu impetu biegowi, drugi dobrym 
biegiem i niezłą techniką, przedosta- 
wali się stosunkowo łatwo naprzód, 
gdy oczekiwano wykończenia akcji, 
następywał zawód i lak szła praca na 
marne, Gra ich więc w sumie wyglą- 
dała może imponująco, jednak nie by- 
ła sknłeczną, a w pilce nożnej chodzi 
przedewszysikiem o rezultat. 
* 

Do Austrjackiego ZPN. mieliśmy 
niejednokrotnie pretensje ze względu 
na to, że nie odnosił się do nas tak, 
jak to na podstawie długoletnich sto- 
sunków z austrjackiem pilkarstwem 
powinno bylo mieć miejsce. Tym ra- 
zem chcieli, zdaje się, Auslrjacy na- 
prawić wszystkie błędy ubiegłych !аї 
i rozwinę nadzwyczajną uprzejmość 
i gościnność, z jaką w sporcie spoty- 
kamy się niestety coraz rzadziej. Z 
chwilą przekroczenia granie Austrji, 
nie potrzeba się było o nie troszczyć, 
Starano się wprost odgadnąć wszelkie 
życzenia i myśli, tak, by wrażenie z 
pobytu pozostało jak najlepsze. Nie 
była to owa „olicjalna: gościnność, 
lecz naprawidę szczere i serdecznie 
przyjęcie przyjaciela, którego się odpo- 
wiednio ceni. O gościach swoich pa- 
miętano nietylko aż do meczu, ale też 
długo po zawodach, w powrotnej dro- 
dze w Wiedniu mialo się też jeszcze 
nad sobą. opiekuńcze skrzydla. ZPN.. 
reprezentowanego jak najkorzystniej 
przez пайргокпга{ога p. Fikeeisa, nie- 
odłącznego towarzysza naszej ekspe- 
dych. 

ж 

Milą niespodziankę sprawiła nam 
też nasza wiedeńska placówka dyple- 
małyczna, wysyłając do Gracu jako 
swego przedstawiciela p. kosula Neu- 
manna, w którym michśmy nażmiisze- 
go towarzysza, opiekuna i doradwę. P. 
konsul Neumann pozyskał sobie z 
miejsca wszystkich serca i sympałje, 
to też pozostanie on zawsze w miłej 
pamięci uczestników wycieczki wie- 


deńskiej, jako typ człowieka o nieco- | 


dziennej, duchowej i towarzyskiej kul- 
turze, których oby na placówkach za- 
granicznych było jak najwięcej! 
Serdeczne przyjęcie spotkało” nas 
zresztą również ze strony p. posła Ba- 
dera, który przyjął uczestników wy- 
cieczki na specjalnej audjencji, Пајас 
wyraz radości ze sukcesu i wykazując 


wielkie zamteresowanie dla spraw 
‘sportu, którego znaczenie całkowicie 
docenia. 


* 

Sic tampora mutantur! Czasy, w 
których musieliśmy kołałać o najdrob- 
niejsze poparcie, należą na szczęście 
do wygasłej przeszłości. роті polski 
może jednak też i z-dumą słwierdzić, 
że spełnia przyjęte na siebie wobec 
państwa zobowiązania, stając się po- 
tężnym czynnikiem propagandy za 
granicą. 

ў Narcyz Siłssermanau, 
WRA rr l w 7725 н 0 
DZIESTĘCIORÓJ O MISTRZ, LOZŁA, 

Lwów, 12, października. 

Zarząd LOZLA. donosi, jż zapowie- 

dziane zawody lekkoatletyczne, organi- 


zowane przez  WCSS, „Pojónja”, oraz 
dziesjęciobój о mistrzostwo Okręgu 
lwowskiego, odbędą się dnia 19. ; 20, 


hm, w Przemyślu. Termiu zgłoszeń do 
dnia 16, bm, na adres: Adam Jaskulski, 
Przemyśl, Kopernika 2 


„WIADOMOŚCI SPORTOWE”. 


Lwów, 12 października. 

W niedzielę odbędzie się doroczny 
bieg kolarski о mistrzostwo Lwowa, 
organizowany przez Lwowskie Towa- 
rzystwo Kolarzy i Mot., na szosie ja- 
nowskiej, którego trasa wynosić be- 
dzie normalny w szosowych biegach 
mistrzowskich, a klasyczny zarazem 
dystans 100 klm. 

Impreza powyższa, która odbyła się 
po raz pierwszy w rokn ubiegłym, ró. 
wnież w jesieni i doszła do skulku dzię 
ki życzliwemu stanowisku władz Ma 
gistratu m. Lwowa, a w szczególno- 
ści p. kom. Rządu ЫЫ dr. О. Nadol- 
skiego, który udzielił swego pełnego 
poparcia, jest odpowiednikiem  odby- 
wających się już we wszystkich pra- 

wie większych miastach Polski (Łódź, 
Kraków. Poznań itd.), a także i pro- 
wincjonalnych Małopolski (Przemyśl, 
Rzeszów) kolarskich mistrzostw po- 
szczególnych miast. 

Pierwsze mistrzostwo Lwowa zdo- 
był w roku ubiegłym Fróss Jakób z Po 
goni lwowskiej w dobrym czasie 
3:27:08. 

Tytuł wicemistrza przypadł w u- 
dziale Stanisławowi Ignatowiczowi z 
Poyoni, który minął laśmę w czasie 
8:27:15. Na trzeciem miejscu przy- 
szedł Serbeński Fryderyk (Pogoń), slar 
lujący podówczas jeszcze w barwach 
LTK i M., który tylko dzięki swemu 
przysłowiowemu „ресћ оті“ (upadł, 
kałecząc się dotkliwie już na ulicach 
miasta), słracił wówczas poważne bar 
dze szanse na zwycięstwo. Czwartym 
był Kiczek z Pogoni, piątym Matjasze- 
wski z ШИК i M. 

Zawody niedzielne będą doskona- 
łym sprawdzianem obecnej formy na- 
szych zawodników. 

Sądząc po ostatnich wynikach kola 


walce o Wii 


(W OBLICZU OSTATNIEJ POWAŻNEJ IMPREZY SZOSOWEJ WE LWOWIE. — FORMA 


| 


NIESIE NAM NA TO ODPOWIEDZ. 


rzy naszych, uzyskanych we Lwowie 
i poza Lwowem, należałoby uważać 
zeszłorocznego zwycięzcę Fróssa 1 w 
tym roku za zdecydowanego faworyta, 
gdyż jest obecnie w pełni formy: jego 
zwycięstwa: w 100 klm biegu Pogoni 
oraz .w wyścigu szosowym Krakórw— 
Katowice — Kraków są najlepszym 
tego dewodom, Ale w kolarstwie, jak 
w żadnym może innym sporcie, gra 
szczęście rolę bardzo poważną. Jeden 
detekt gumy w decydującym momen- 
cie i pewny zwycięzca spada na dru- 
gie, trzecie a nieraz nawet i na dalsze 
jeszcze miejsce. 
Z drugiej strony będzie miał Fróss 
ciężką przeprawę ze swym kolegą klu- 
bewym Ignatowiczem, który jak sly- 
chać, przygotowuje się йо mistrzostwa 
bardzo starannie i będzie chciał wy- 
kazać, że porażki, jakie odniósł w ostał 
nich czasach, były wypływem przej» 
ściowege jedynie spadku formy; a ро: 
nieważ stare lwy lubią od czasu do 
czasu pokazać pazury, przeto pojedy- 
nek między tymi dwoma kolarzami 
będzie niewątpliwie bardzo interesują- 
cy. 
|  Tropaczyński, którego nieodlącz 1ą 
zda się specjalnością jest „łapanie“ 
defektów, polegających na łamaniu kół, 
ma obecnie sposobność wykazać, że 
wspaniala forma, jaką zabłysnął w te 
gorocznym „Tour de Pologne", nie jest 
zjawiskiem przemijającem, a dotych- 
czasowe niepowodzenia były spowodo- 
wane jedynie nieuchronną „vis ma- 
. Jest on typowym długodystanso= 
wem о kolosałnej wytrzymałości i 
dopiero w biegach od 100 klm w górę 
daje poznać swoją prawdziwą wartość. 


Kiczek będzie również poważnym : 


na 
do 


konkurenłem dla Fróssa, W gronie 
szych szosowców, zaliczonych 


WAŻNE DLA SZERMIERZY: 


Klub Szcrmierzy rozpoczyna Swą pracę, 
Lwów, 12, paździermika, 
Klub Szermierzy zawiadamia, że z 


dniem 15, października rozpoczyna lek. 
cje szermierk; na szable, szpady і fiore- 
ty, dia panów i uczniów szkół średnich, 
dla pań zaś na florety. Lekcje odbywać 
się będą w зам Klubu Szermierzy lokalu 
własnym przy uł. Piłsudskiego l. 16 

Jako kierownik j instruktor lak lek. 
cji jak i tren'ngu szermierczego został 
znowu przez Klub zaangażowany w7» 
тапу i cenjony fechtmistrz p, Łabę- 
dziewski, który przez fachową znajo- 
mość kunsztu szermierczego i sumienną 
pracę znany jest już we Lwowic. Lekcje 
udzielać się będzie tak członkom Klubu 
jakolcż osobom prywatnym — w grupach 
i pojedyńczo, 


Zgłoszenia. i informacje udziela бе. 
kretarjat Klubu Szermierzy w ponie- 
działki, środy į piątki od godź. 748—8}; 


wieczr, 
—| + 
ŚWITEŻ _ BIAŁY ORZEŁ. 
grają jutro na Cytadeli. 
Lwów, 12, października, 
Czwarta detydująca rozgrywka o mi- 
strzoęstwoKiasy B pomiędzy powyższymi 
kiubami odbędzie się w niedzieję, 13. 
bm, o godz, 10,45 na boisku Cytadeli, 
'Frzecja rozgrywka, 
poprzedniej niedzieli, 


która odbyła się 
pomimo 30-minu- 


towej dogrywki nia dała żadnego wyni ` 


ku i została z powodu zapađająryeh сіе. 
mości przez sędziego przerwana, 


Zawody орсспе będą pełnem 90-сіо 
minutowe spotkaniem z ewent, degryw 
kami, aż do uzyskania pozytywnego wy. 
niku przez jedną z drużyn, 

———- 
І, К, Т.К. Т, 2%. 
Zakończenie sezonu tennisowego, 
Lwów, 12, października. 

Sezon tennisowy r. 1929 zakończony 
zostanie meczem między dwoma najsit: 
niejszymi klubami wo Lwowie, a miano 
wieje Lwowskim Krubem Tennisowym а 
Klubem Tennisowym r. 1924. Roz- 
grywki odbędą się w niedzielę, 13, paź. 
dziernika 1929 na kortach Lwowskiego 
Klubu Tennisowego przy ul. Pełczyńskie| 


1 57, Początek rozgrywek о godz, 9-1-1 
TANO. 
—)—— 
Rózne. 
P. Grahowski, znany lwowski sę- 


dzia piłkarski został — jak donosi 
prasa warszawska — w wyniku śledz- 
twa komisji PKS-u, złożonej z pp. Du- 
dryka, рот. Usarza i Wieczystego, 
skreślony z listy sędziów PKS-u. Na 
podstawie dochodzeń tejże komisji u- 
karał zarząd PKS-u ponadto 12-mie- 
sięczną dyskwalifikacją b. prezesa O. 
К. 5. lwowskiego por. Szybę, oraz 
6-miesięczną dyskwalifikacją p. Bitt- 
mara. 

Niemcy pokonały Japonię w meczu 
lekko -afletycznym, rozegranym w To- 
kio w stosunku 79:71 pkt. Niemcy od- 
niesli 9 zwycięstw, Japonja zaś 6. 


I SZANSE ZAWODNI- 
KÓW. — KTO BĘDZIE MISTRZEM KOLARSKIM LWOWA NA ROK 1929? — NAJELIŻSZA NIEDZIELA PRZY- 


pierwszej klasy, stanowi on jednostkę 
o zaletach bardzo wartościowych i jes. 
dla kolarskiej elity godnym kompa- 
nem. Oslalnio w biegu „Gazety Poran 
nej“ znajdował się w doskonałej for- 
mie. 

£erbeński jest „wielką niewiado- 
mą“. Ostat. jego slarl przed miesiącem 
w biegu na 100 klm. Pogoni był do- 
wodem, że sympatyczny ten zawodnik 
który już niejednokrotnie dowiódł swc; 
wysokiej klasy, znajduje się obecnie 
w słabej formic, spowodowanej bra- 
kiem treningu. Czy poprawił się od le- 
go czasu, zobaczymy jutro. 

Kiesel z Hasmonei nie startował 
już od dłuższego czasu. Podobno mia 
trenuje on obecnie zupełnie, zrażony 
niepowcdzeniami i krzywdami, jakie 
tego utalentowanego szosowca, dzier- 
żącego zaszczytny tytuł najlepszego 
Żyda - kolarza w Polsce, spotkały w 
tegorocznym biegu dookoła Polski, tak, 
że nawet start jego w mistrzostwie 
Lwowa stoi pod znakiem zapytania. 
W każdym razie o ile weźmie udział 
w wyścigu, powinien on znaleść się 
w pierwszej dziesiątce. 

Babiarz w ostatnich zawddach, był 
dość słaby. Jednak i jemu, podobnie 
jak i Tropaczyńskiemu, odpowiadają 
bardziej długie dystanse, to też jego 
ostatnie niepowodzenia nie mogą być 
doslatecznym substratem do wyciąga- 
nia ujemnych wniosków i kategorycz- 
nych opinji o obecnej formie tego za- 
wodnika, uzyskującego bardzo dobre 
czasy па długich dystansach. 

Adler, Ljumfator z przed dwu ty- 
godni, mie jesł długodystansowcem i u- 
prawia jedynie biegi krótko- i średnio- 
dystansowe, a do 100 kim biegu nie 
będzie miał pewnie ochoty słartować. 

Matjsszewski, który zapowiadał 
się doskonale w ubiegłym sezonie, nie 
startował w tym roku prawie zupełnie, 
a ostatnio w biegu „(razety Porannej” 
zajął dopiero 1l-te miejsce. Utalento- 
wany ten kolarz uległ na wiosnę nie- 
szczęśliwemu wypadkowi, z którego 
„wylizał się“ na szczęście, lecz Ireno- 
wać i starlować przez dłuższy czas nie 
mógł. à 

Daniel, rewelacja tegorocznego 
„Tour de Pologne“, spadł ostatnio nie 
co w formie, mimoto wyn! jego, wy- 
stawiające mu doskonałą legitymację, 
każą się spodziewać, że w niedzielę 
wykaże on swe walory w całej pełni. 

Jeszcze o jednym zawodniku mu- 
вте tu wspomnieć. О zawodmku, któ- 
ry już kilkakrotnie miał okazję do- 
wieść o swej wartości, o zawodniku, 
klóry śmiało rzec można, jest najwięk- 
szym talentem z pośród calej falangi 
naszych młodych kolarzy, w których 
upatrywać by można przyszie sławy, 
przyszlych asów, Tym zawodnikiem 
jest młodziutki Fróss il (Juljan). Ma 
on już ға sobą kilka ładnych zwy- 
cięstw w minionym i legorocznym 9t- 
zonie, ma „na rozkładzie” takich jeźdz 
ców jak: Jgnalowicz, Kiezek, Serbeń- 
ski, Adler Kiesel, Babiarz i td., a w 
niodzielę z pewnością znajdzie się pod- 
czas biegu w grepie czełowej, a na l- 
ście wyników niedaleko swego brała. 

Jntrzejszy dzień przyniesie nam od 
powieńź na pytanie: kto zostanie mi 
strzem ? 

Mgr. Ludwik Göttinger, 
—o 
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КЕрАБСЈА BEZWARUNKOWO MANC- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
CEA i 

TEATR WIELKI: 


Sobota, 12. października o 
Dnania Darling. 

Sobota, 12, pażdziernika o 
„Potęga przeznaczenia“, 

Niedziela, 13, października o g, 12-tej 
Leon Wyrwicz poranek dla młodzieży. 
Ceny najniższe), 

Niedziela, 13. października о 
„Codziennie o 5-lej*, 

Niedziela, 13. października o g, 7.30 
„Wielki kram“, przedstawenio Tealru 
Premier, 

Poniedziałek, 14, paźdz, о godz, 7,30 
„Codziennie o 5-tej* (tani dzień) 50 рге, 
zniżki, 


godz, 8.30 


godz, 7.30 


т 
o. 


3.30 


* 


TEATR MAŁY: 


Sobota, 12, października o godz, 
„Proces Mary Dugan“, 
Niedziela, 13. października o 


g. 
„Proces Mury Dugan“. 
Niedziela, 13, października о g, 7.30 


„Proces Mary Dugan“, 
Poniedziałek, 11, paźdz. o godz, 7, 
„Proces Mary Dugan”, 


x 

Z Teatru Wielkiego. „Potęga przezna- 
czenia" opera w 4 aktach Verdi'ego pod 
reżyserją Tarnawskiego po  dlnższej 
przerwie powraca na alisz leatru w 50- 
botę 12. hm, Pp. Płatówna, kiznerówna 
oraz pp. Cyganik, Kieclarskj į Bender 
mają szerokie pole do popisu. Główna 
partja tenorowa spoczywa w niezawod- 
nych rękach p, Bedlewicza, Kapelmistrz 
Lchrer, 

Rewja Zbierzchowskiego pod grolesko 
wym tytulem „То możesz opowiadać 
swojej babci* będzie pierwszym premie- 
rowym wyczynem kooperatywy aktor- 
skiej pod dyr. Ludwika Czarnowskiego 
w dziale operethowym. Nie będzie to w 


niczem obniżenie linji artystycznej bo 
najwybitniejsi teatrolodzy ү dramatur- 


dzy Światowi przyznają rewjj prawo tea- 
tralnego obywatelstwa, Rewja daję spo- 
sobność współczesnemu teatrowi do roz- 
wiązania różnych problemów autorskich, 
aktorskich į malarskich, a swoją barw- 
nością, tempem. różnorodnością nastro- 
jów przyciąga dzisiejszą publiczność sil. 
niej niż inne formy teatru, Sześciu re- 
żyserów lwowskiej sceny pracuje już 
drugi tydzień nad zrealizowaniem ślicz- 
nych pomysłów literackich 1 muzycz- 
nych autora. I jak można już wuniosko- 
wać z prób, niesprawdzi się w tym wy- 
padku znane przysłowie o sześciu ku- 
charzach, Bedzie to uczta artystyczną dla 
publiczności teatraln, avszystkich warstw, 
gdzie każdy znajdzie dla siebie lo co naj- 
bardziej lubi, 

Dwa przedstawienia dla młodzieży, W 
sobotę o godzinie 3.30 — po cenach naj- 
niższych wystąpi cudowna, maleńka pri- 
imaballerima Dania Darling, ażeby zdo. 
być serca młodocianych widzów, Pro- 
gram lego przedstawienia jest specjalnie 
dostosowany do guslów młodocianej pu- 
bliczności, W niedzielę zaś o godz. 12.tej 
w połuduje Leon Wyrwicz urządza swój 
poranek dla młodzieży, Zdrowy śmiech. 
niefrasobliwya wesołość, oto program te- 
go znakomitego humorysty, Ceny naj. 
niższe. 

„Codziennie o 5.tej*, świetna farsa 
znakomitej Spółki autorskiej Henne- 
quin'a ij Vebera wypełnia niedzielną po- 
południówkę z pp, Ładosiówną, Mich. 
nowską, Poraską, oraz рр, Rasińskim 
Ratschką, Kalinowskim, Przystawsktm i 
Okornickim w rolach głównych, 

„Wielki Kram“. Znakomita komedja 
Shawa z  Junoszą Stępowskim w roli 
głównej ukaże się po raz ostataj w nie- 
dzieję 13, bm. wieczorem, Znakomita 
Ara artystów z рр. Mazarekówna, Kuni- 
ną, рр, Dąbrowskim, Dębowiczem daje 
Swarancję wysokiego poziomu przedsta- 
wienią, Sztuka ta wywołująca tak żywe 
dyskusje polityczne į ironizująca formę 
rządów parlamentarnych wywołuje żywą 
wymianę zdań u intellektualistów wszel- 
kich odcieni politycznych, Niedzielne 


Poi jest nicodwołalnie ostat- 


ОТА ГЮ PORANNA” о ABE. 


P. Prezydent Mościcki 


DCKTCREM HONORIS CAUSA UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO. 
Wilno, 11 października. (Tel. U. P.) | pracowuje tekst dyplomu, klóry w naj- 


W związku z jubileuszem 350-lecia 
założenia I 19-le«ia wskrzeszenia Uni- 
wersy!ctu Stefana  Balorego, Senat 
akademicki nadal Pano Prezydentowi 
Rzplitej Ignacemu Mościckiemu tytuł 
doktera honcris causa. Un:wersytet o- 


| 
| 


bliższym czasie będzie uroczyście wię 
czony Panu Prezydenlowi. Pozatem 
Uniwersytet ołiarowuje Panu Prezy- 
dentewi medal pamiątkowy, wybity ze 
srebra i wydaną z okazji jubileuszu 
księgę pamiątkową. 


Rada przybsczna ustali zasady 


WYBORU DZIERZAWCY DOPIERO 24. BM. 


Lwów, 12. października. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji teatralnej pod przewodni- 
tlwem jp. Grocra, w obecności ko- 
misarza rządu Nadolłskiego, па któ- 
tem przeprowadzono рошѓпа, bar- 


dzo obszerną dyskusję nad potrzeba 
mi teatrów miejskich i nad zasadą, 
jaką kierować się należy przy wy- 
teatrów. 


borze ofert na dzierżawę 


! 
| 
| 


Dyskusję zamknielo і wybrano refe 
renlem lej sprawy dr. Brzeskiego, 
który ma ją przedstawić na następ- 
nem posiedzeniu komisji teatralnej, 
które odbędzie się 18. bm. Na posie- 
dzeniu tem odbędzie się glosowanie 
mad przyjęciem oferty. Sprawę za- 
decyduje posiedzenie Rady przy- 
hocznej, które odbędzie się 24. bm. 


Z Teatru Małego, Sensacyjna sztuka 
amerykańska „Proces Mary Dugan“ 
wzbudzą coraz większe zainteresowanie 
publiczności. Treść niezwykłe jnteresu- 
јаса, przebieg akcji dramatycznej szereg 
komicznych epizodów i doskonara gra 
artystów tworzą widowisko niezwykle 
ciekawe, Sztuka ma zapewnione długo- 
trwałe powodzenie i nie zejdzie z afisza 
przez dłuższy czas. Dyrekcja teatrów li- 
cząc się z tlumną frekwencją publiczno- 
świ zmuszona jest w niedzielę 13, bm. 
grać sztukę popołudniu i wieczorem, 

ж 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TULRKA, 


Wtorek, 15, października: 111. Mi- 
atrzowski Koncert abonamentowy Vasa 
Prihoda, skrzypek. 7799-5 


—о— 


REPTRTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Nieśmierlelna miłość", 
GAMA; „Władczyni miłości”, 
CHIMERA: Szampan“, 
COLOSEUM: „W szponach 
djabłów”, 
GRAŻYNA: „Tancerka z Moskwy”. 
FATAMORGANA: Adjutant". 
KOPERNIK: „Dziewczyna z 
„Daj gazu” (więcej pary). 
ŁÓW: „Człowick z Qumu“ (Motłoch). 
LUNA: „Niewolnicy morza“, 
MARYSIENKA: „Dziewczyna z baru“, 
„Daj gazu“ (więcej pary), 
OAZA: „Pat j Palachon jako strażni 
“ oraz „Miłość w przyrodzie” 
PAN: , Bohaterowie ognia". 
PAŁACE: „Ksjężna Masza“, 
PASAŻ: „Władca skalnej doliny“. 
POLONJA: „Żeński bataljon śmierci”. 
PROMIEŃ: „Przedwiośnie“, 
STYLOWE: .Kobieta bez nazwiska”, 
UCIECHA: „Kwiat złotego wschodu", 


t— 


żółtych 


baru“, 
МЕ 


П, 


су 


t, 


Dowódca okręgu korpusun Nr, VI. ge- 
nerał bryg. Popowicz Bolesław wyjeżdża 
w dniu 13, bm. w charakterze zastępcy 
Marszałka Piłsudskiego па uroczystość 
otwarcia szkoły policyjnej w Mostach 
Wielkich, 

Nahożeństwa Akademickie rozpoczną 
się w bieżącym roku ak. w niedzielę 18. 
bm, mszą św, z krótką nauką о godz. 
9.30 rano w kościele ОО, Dominikanów 
(pl. Dominikański), Upraszamy o liczne 
przybycie, 

Tydzień LOPP, Program na sobotę i 
niedzelę: Sobota godz, 15.: wielkie ze- 
branie młodzieży szkół średnich į wyż- 
szych na placu powystawowym, gdzie zo- 
staną wygłoszone reteraty o zadaniach i 
ceiach LOPP., poczem uformuje się wiel 
Кү pochód manifestacyjny, który przej- 
dzie ulicami miasta, Godz, 15.30: wyświe- 
tlanie filmów rotniczych w kinie Tygo 
dnia LOPP, Bonarda 1. 5, — Niedziela, 
godz. 12: peźwięcenie szkoły mechani- 
кух 'olniczych LOPP, w Skniłowie, zFu- 


dowana rrzez Kom. Woj, LOPP. we 
Lwowie. Na poświęcenie odjedzie spe- 
tjainy pociąg o godz, 11.25 z dworca 


głównego do Skniłowa. Powrót o godz. 

14 Godz, 12, Poranki filmowe w kinach 

-Эитасе“ i СІ пега“, Godz. 12.30: Po- 

Кал biony  przecywgazowej zademon- 
, 


strują arużyny obrony przecjwgazowej 
na ысу Akademickiej, Koncerty muzyk 
wojskowych na placu Akademickim, na 
placu sw, Ducha, obok kościoła św. An- 
ny р obok keśc'ołą św. Antoniego z prze- 
nówieniami Codz. 15,30: wyświetlanie 
ti mów иіп уус w kinie Tygodnia l. 
UP, przy ui. Bcularda 5, 

Tow. metafizyczne im, Cicszkowskie- 
go. ul, Bourlarda l. 5, (parter, sala nr, 
38), Dnia 15, bm. odbędzie się o дойт, 19 
wieczór dyskusyjny z odczytem p, Wło- 
dzimierza Madziela, рі, „Karma į joga 
w świetle nauk teozoficznych', 

Sokół-Macierz zawiadamia, że z dniem 
15, bm. rozpoczyna się nauka gimnasty- 
ki rytmicznej dla pań, Bliższe jmforma- 
cje udziela kancelarja Sokoła-Macierzy 
w godzinach wieczornych, 

(—) Włamania ji kradzieże, Józef 
Gratz, zam. Pełtewna 33, doniósł policji, 
że wczoraj dokonano włamania do jego 
magazynu, skąd skradziono mosiądz, 
miedź į inne rzeczy wartości 1500 zł, — 
Na szkodę Edzi Bergwerck, zam, Sło 
neczna 10, skradziono wczoraj po wła- 
maniu się biżuterją oraz garderobę łącz- 
nej wartości 1000 zł, 

(—) Podrzutek w walizce koszyko. 
wej. Obok realności przy ul, Kosynier- 
skiej 18, znaleziono wczoraj walizę ko- 
Szykową, w której znajdowało się cztero 


tygodniowe dziecko płci żeńskiej, Pod- 
rzutkiem zaopiekował się  Komisavjat 


miejski, 

(—) Floruś, gdzie jesteś? Katarzyna 
Wasiuczyńnska, zam, Wyspiańskiego 19. 
doniosła policji, że syn jej 16-letni Flo- 
rjan jeszcze dnia 8, bm, wydalił się z do- 
mu і dotąd nie wrócił, 

(—) Karambol automobiłlowy. Filip 
Skałaeki, własciciel aulodorożki Nr, 
9252, jadąc wczoraj ul, Sykstuską, obok 
poczty najechał na pocztowe auto cięża- 
Jana 


rowo, prowadzone przez szofera 
Kasiuka, Wskutek zderzenia oba wozy 
doznały paważnych uszkodzeń. Jak 


stwierdzono Skałacki nie posiadał prawa 
prowadzenia pojazdu, wobec czego auto 
zagarażowano, 

(—) Co znaleziono wczoraj na ul, Kra- 
Sszewskiego? Robotnik Zakładu czyszcze- 
nia miasia Walenty Bieniasz znalazł 
wczoraj na ul. Kraszewskiego portfel za. 
wierający 10 weksli na kwotę 256 dola- 
rów, oraz skrypt dłużny na kwotę 400 
dolarów i kartę na broń na nazwisko Ju. 
liana Byczyńskiego z Miłowania. pow, 
Tłumacz, 

(—) Nowe dwie ойагу łatwowierności. 
Zdaje się rubryka ta nigdy się nie skoń. 
czy, mimo codziennych ostrzeżeń, Wczo- 
raj znowu na ul, Gródeckiej dwaj oszu- 
ść; sprzedali Aleksandrowi Kubasjukowi 
z powiatu jarosławskiego dwie obrączki 
metalowe za 80 zł — Również ofiarą o- 
szusta padł wczoraj Szymon Łoptasiński. 


OLLESCHAU 
GENERALNE ZASTEPSTWO 
TU.EK (GILZ) i BIBUŁEK 
Biuro zamówień 


LWÓW, ul. Kazimierzowska |. 35. 


| 


* 
rzone mu przez 


Sir ШЕ) 


NZOZ M 1 


pomocnik helnerski, który na pl. Zbożo- 
wym kupił dwie vbrączki i łańcuszek 


j Z metan za 60 zł, 


(— Arcsztowanie, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Marcelego Opal. 
skiego za kradzież uprzęży ba szkodę 
dana Szpaka zam, w Kleparowie, Stefa- 
na 5erdiuka, kjeszonkowca za kradzież 
zegarka srebrnego na szkodę Tadeusza 
Górskiego, Franciszka Mechelesa za o- 
szustwo, Kazimierza Chudzika z Kiepa- 
гома. jako podejrzanego o współudział 
w kradzieży kasowej, Romana Prusaka 
zu kradzież, oraz dana Białego który 
wcspół z nieznanym towarzyszem skradł 
na szkodę Marjana Karpiela z parceli 
przy ul, Złotej marynarkę, obrączkę 
i złote pióro wartości 150 zł. 

—00— 

Firmą Wittels. Rutowskiego 7. wy- 
konuje we własnej pracowni wspólnie z 
luchową siłą, wykwiwtną garderobę mę- 
ską do miary. Kredyt do 10 miesięcy, 

1838 
-m 

Z błagalną prośbą одаје się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc liłościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki da Admi- 
mistracii dla „Wsktorjłt”, 

| zooma! a) 


Nadkem. Respondek 


komendantem Policji Lwów-miasto. 
Lwów, 11, października. 
(—) W dniu wczorajszym powrócił 
2 urlopu zastępca komendanta policji 
Lwów-miasto nadkomisarz Respondek 
i objał z rąk komisarza Szwarza powie- 
wojewódzką Komendę 
kierownictwo komendy policji Lwów- 
miasto, 
—E— 


Jeszcze jeden nieszcze- 
liwy uypedex kolejowy 


Wilno, 11. października. (Т. G. Р.) 
W okręgu Połoczan pociąg osobowy, 
zdążający w kierunku Mołodeczna na- 
jechał na wóz, którym wraz z żoną 
jechał mieszkaniec wsi Obory, Paweł 
Litwinow. Wskutek zderzenia koń 
został zabity na miejscu, wóz zaś do- 
szczętnie rozbity. 

Litwinowa i jego żonę w stanie bar- 
dzo oiężkim odwidkiono do szpitala w 
Mołodecznie, Po upływie kiłku godzin 
Litwinow zmarł, a żona jego walczy ze 
śmiercią. 

РНИ 


— 


Kącik radjowy. 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Scbcta, 12. paździiernika_ 

Warszawa 1411 16,16 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.45 Słuchowusko dla 
dzieci p. t. „Przygody lgnasia Kupczyka 
pióra p. Ewy Zaremb:ny, 19.25 Muzyka 
z płyt gramofonowydh, 20,30 Muzyka lek- 
ka, 23.00 Muzyka taneczna 2 sali hotelu 
Bristol, 

Kraków 312 16.15 Muzyką z płyt gra- 
mofonowyoh, 20.15 Transmisja z War- 
szawy, 

Poznań 334 16.45 Kurs wyższy języka 
angielskiego, 20.30 Koncemt muzyki lekikrej. 
Transmisja z Warszawy, 22,40 Radjoka" 
baret. 

Katowice 408 16.30 Muzyka z płyt 274- 
motfonowych, 20.30 Transmisja muzyki lek 
kiej z Warszawy. 

Wilno 3% 18.45 Kom. LOPP., 19.00 
Muzyka z plyt gramofonowych, 23.00 Mu 
zyka taneczna z restauracji hotelu Bristol 
w Wilnie. 


Królewiec 281 15.30 Koncert popol- 
dniowy. 20.00 Poezje i preśni duńskie. 


20,45 Tańce różnych epok, Radjoońk:estra 
21.45 Wieczór muzyki lekkiej. 

Stutgart 360 15.00 Koncert mid jooke- 
этү, 9 0.09 „Lekka Камата opena kv- 
miozma Suppego, 21.30 Lekkt koncem radjo 
orkiestry i solistów, A | 

Hamburg 372 20,00 Тгаң тп!5}а operetki 
w 3 aktach Offenbacha р.г „Piękna He- 
lena“. 

Stokholm 436 20.15 Recital fortepiano- 
wy Wadiera Giewchinda. 


oir. IM 


Rzym 441 21.00 Koncert. 

Langenberg 473 17.35 Koncert radjooT- 
kiesiry, 20.05 Wesoły wieczór. 

Davemtry 479 21.00 Koncert symfo- 


miczny. 
Praga 487 19.45  Recjlal skrzypcowy 
Brokesowej. 


Medjolan 501 20.30 Koncert popularny. 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popoludnio- 
wy kapeli Geiger, 17.40 Koncert solistów, 
20.00 „Dziennikarze ' komedia w 4 aktach 
Gustawa Treytaga. 

Budapeszt 550 17.40 Koncent radjo- 
калісці, 20.15 Pantomny kompozytorów 
węgierskich (wyjątki, wyk. orkiestra opc- 
ry królewskiej, 

Huizen 1071 28.20 
hawaskiego, 

Kaeniywustorkansen 1635 20.00 Kon- 
cent. 

Paryż 1725 21.15 Koncert, śpiew і mu- 

Niedziela 13. рах фои. 

Warsiuwa 1411 15.20 Koncem, W pro- 
gramie: Niewiadomski, Różycki i im., 16 20 
Muzyka z plyt gramofonowych, 16.40 OJ- 
czyt: „Żydzi w Palestynie“ prof. AI. Ja- 
nowski, 16,35 Muzyka z plyt gramofono- 
wydh. Piosenki w wykonaniu Onrdonówny, 
Lawiniskiego 1 innych, 17.40 Koncert Or- 
kicsiny Pol. Państw ,, 20.30 Konceut popu- 
lamy. Orkiestra Р, R. pod dyr, J. Ozimiń- 
skiego, 23.00 Muzyka taneczna a „Oazy. 

Kraków 312 20,30 Transmisja z Pozna- 
nia, 23.00 Tranamr:ja muzyki tanecznej z 
Warszawy. 

Faznań 334 17.00 Копсе z plyt gra- 
mofomowyldh, 19.30 Anje i pieśni w wyko- 
naniu p. Wandy Roesslenówny  (mezzo- 
sopran), 20,80 Koncert wieczorny, 28.00 
Muzyka tanedzna. 

Katowice 408 16.00 Koncent popularny, 
20.30 Transmisja koncertu wieczarnego z 


Koncent kwintetu 


Pozmania_ а 


» Wino 395 20.30 Akademja na zakoń- 
czenie „Tygodnia LOPP.“ 
staraniem dyr. Polskiego Radja w Ме. 

Wrcdeław 253 18,50 Ludowe pieśni: ei- 
śpiewa Rozsi Haaz (alt), 20,20 Lekki kon- 
сеш orkiestry Filharmonii Śłąskiej. 

Koapenkaga 281 21.45 Копоепі orkiestry 
i solistów, 

Brno 349 19.00 Koncert orkiestry, 21,135 
Komcent rosyfjski, 

Frapiiturt 290 19.30 „Tira Diavolo“ ope- 
re komiozna w 3 akllach Atubera, 25 ZU 
Весла] fortepianowy Enwina Schulihoffu. 

Beylin 418 19.30 „Milość i zbrodnia” pu 
gadanka dn Frey'a, 20,15 „Marietta“ ope- 
retka O. Siraussa. 

Langerkerg 473 20.00 „Schwarzwald- 
mądel" openetka w 3 aktach L. Jessia. 

Praga 487 21.00 Koncert, omkiesdra pod 
dyr. Jeremiasa, a 

Wliiedeń 516 18.25 Koncert kamenalny. 
19.380 Wieczór autonski Stefana Zweigu. 
20.15 „Ewa“ operetka w 3 aktach Lehar . 

Menechjum 533 18,00 Koncert kameral- 
ny, 19.15 Pieśni ludowe, wyk, radjoconór. 

Kadrnigswusterhausgn 1635 18.00 Duety 
miłosne. Wyk. Lilly Dreufuss | (śpiew), 
prof Е, Behm (Готі.). 


——— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWISKA, 
Lwów, 11, października. 

Na gieldzie pieniężnej kunsa utrzyma- 
ne. Tendencja utrzymana, usposobienie 
Spokojne, 

Na gieldzie zbożowej ceny niezmienio- 
ne. Tendencja ulizymana, usposobienie 
spokojne. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 11. październ:xa. (Pel, G. P, 
4 pre. pożyczka inwestycy'ma 115%, 5 pre. 
pożyczka dolarowa 68. О pre. pożyczka 
dolarowa 1920 8044, 10 pre. pożywaka ko- 
lejowa 102 i pół, 8 pne Listy zas, Bau 
Gosp. Kraj, 94, 8 ірге. Listy zast. Bhu Rui- 
nego 94, 8 pre, Oblijmacje Вши Gosp. Kry. 
94 — le same 7 pre. 8334, к 

Walnity i dewizy. Dolary 8.89 244, Ho- 
landa 857,95, Londyn 48.29, Nowy Jork 
8.88, Paryż 34.92 i pól, Praga 26.33, Szwaj 
сата 171.94, Wiedeń 125,03, Włochy 
46.53. 

Warszawa, 11. października. (Tel G. P.) 
Bank Polski 166. Kijewski 90, F.miej 51. 
Wagiel 63, Nobel 14%, Liipop 28 i pól, Zie 
leniewiski 82. 

GIEŁDA ZURYCHSIŁĄ 

Zurych 11. paździemika. (el. б. P) 
Paryż 2031, Londyn 25.17 5/8, Nowy Jorr 
5.17.35, Веја 72,19, Włochy 27.08 i pól. 
Hiszpania 76,85, llolandja 208.15, Вет 
125.42 + pól, Wiedeń 72.77, Stokholm 
138,75, Oslo 158.35, Kopenhaga 138 25, 
Sofja 3.73 trzy czwarte, Praga 14.31, War 
szawa 58.00, Budapeszt 90.31 1 pól, Bialo- 


organizowana ` 


— ЕЕЕ ыр AB 0 RE аР ZE 


„GAZETA FORARNNA” z dura. pazdziernika 1829. 


Nr. 9009 


Aby poznat zalety Chrysler'a 
‘65° zażądajcie dziś jeszcze 
próbne; jazdy. 


UDR 


Ki 


ZWIÓW 


ldealny woz dla rodziny, lecz nie jako — staromodny, niestetyczny i ciężki 
pojazd, lecz jako szybki, wygodny i dostępny samochód. 


Na cylne siedzenia można dostać się z łatwością przez szerokie drzwi (95 cm. 


szerokości), nie składając zupełnie przednich foteli. 
niedostępne dla dzieci. 


Klamki od drzwi są 


Szerokie i niskie dwa pojedyńcze fotele z przodu. 


Wygodne miejsce na trzy osoby z tyłu. (Odległość między oparciami wynosi 
przeszło meu). Maksymalny komfort i wygoda pod każdym względem. 


Wóz ten posiada wszelkie zalety Chrysler'ów. 


Szybkość powyżej loo klm. 


na godzinę. — Zadziwiająca, błyskawiczna akceleracja. — Resory osadzone 
w gumie oraz bydrauliczne amortyzatory zwiększają komfort. — Sześcio- 
cylindrowy silnik, z wałem korbowym, z przeciwwagami, na siedmiu łożys- 
kach ułatwia prowadzenie wozu. — Dzięki specjalnie ukształtowanej “srebrnej 
głowicy” silnik pracuje nader ekonomicznie i spala mało benzyny. Hydrauliczne 
hamulce na 4 koła, samoczynnie regułowane wykluczają zarzucanie. 


Dwudrzwiowy Sedan 65 o pięknych linjach jest najtańszym zamkniętym 
Chryslerem. Wozy powyższe posiadamy na składzie, 


T. SKOLIMOWSKI I DR. Т. SULIMIRSKI, LWÓW, UL. ROMANOWICZA 1 


gród 9.12, Ateny 6.71,  Kongtantynopoł 
2.48 7/8, Bukareszt 3.07 trzy czwarte, Ile 
sinigfodis 13.02, Piaenos Ares 017.20 
GIEŁDA WIEDEŃSKA|, 
wWiedleń, 11 października. (Tel. G. Р.) Am 


steplam 285.75, Belgrad 12.52 trzy cezwar- 
te, Berlin IU, 43, 


Bruiszda 99,05, Buda- 
peszt 123,90, ukare 422 | 8. Kopenhara 
189.70, Londyn Has 1/8, Madryt Pl, 40. 
Mediolan WMS I pól, Nowy Jors 70.05, 
Ошо 189.80, Pawyż 27.95, Praga 21.0 So- 
tia 5 139.4, Skoklhiolm 100.59. Мач 

79:86 i pół, Zurych 537.24. Ammerydańefcia 
08, Niemiedkie 167.18. Wliescie 37.07. 
lugosłowiańskie 12.47 i poł, Czessie 20.58, 
Węgierskie 124,20.  Szwajcardkie 157.02. 
Renta majowa 093, Балке 21,75, Kre- 
Чапай 52,50, Kompas 13.00. Laender. 
hank 25%, Menkury 20.30, Kolej półnnena 


1060, Айшат. kol. państw 27.50, Kolej pal, 1 


7.12, Browary 118 рб,  Alipiny 28.35, 
Knupp 11, Rima 108 uzy cnwarte, Sło 
050,  Siersza 13 trzy czwawte, Apolla 
101 tmzy czwante,  Kanputy Чол, Galicia 
Зо trzy скуе. 
GIEŁDA LONDYŃSKA 

Lejsdym, 11. paździeeniku. (Tel, G. P.) 
Nowy Jont 486.51, Holandia 12.09 38, 
Francja 123.96, Balgia 84 87, Wlochy 92.63 
Niemcy 20.39 778, Szwajcarja 25.17 i pól, 
Hiszpinja 32.76 i pól, Dana 18,21, Szwe- 


Chrysler Motors Detroit Michigan 


cja 18.1% 1/8, Nenwegia 18,20 | pól, Porm- 
malja 108.25, Hesingfows 103.66, Praga 
164,43, Budapeszt 27,60, Beim ad 276, Sofya 
673,  Bunuma 817.50, korantynowoi 
ГО17, Ateny 275.12 A pól, Wiedeń 34.62. 
Warszawa 42 20. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 11. października, 

Londyn 123 95, 


ШАА а 225,99 


rei. G. Р) 

Nowy Jork 25.47 i pół, 

iHiezpanija 578.25, Wilodhy 

108 365, wajearja 492.25,  Danja 680.75, 

Holandn 1625,00. Norwegia 68.75, Sizwe- 

кта GERTG, Poga 75 90. Ramiunia 15.15, 
Wiedeń 758,00, Мету 607.50, 
VBR b dt. +, 

Lwów. 11. października, 

Tendencja chwiejna. Obrót ożywiony, 

‚ WALUTY: Dol. armeryk, 8@;.50.— 

8.88,00, dolary Капай, 8.79.50—%,80.00. 


Когопу czeskie 0.26.33—0.25.50, szyling 
austr, 125,00—125,50 leje  0,05.00— 
0.05.25, franki franc.  0,34.50110.34,75, 


franki szwajcarskie 171,50—172,00, funty 
szterlingi 43,80—48,50, czerwieńce sow 
e jeden 17,00.—17.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.30,00-—36,36.00, 
20 marek  42.00—42,40, 10 rubli 46.00 
46.40, 

SREBRO: Kor. austr, 0.62.50—0,63 50, 
v kor. austr. 5.24,00— З 30,00, flor, austr, 
1,62—1,65, ruble rosyjskie  2,60—2.5;, 
Łowca" «a tubel 1,ош—1.ЗӘ. 


B. lek. oddz. prof, Eliasa i prof, Porgesa 


Dr. Karol Selz 


w chor. wewnetrz, spec, przemiana та. 
terjj (cukrzyca, otyłość, gicht) і przewód 
pokarmowy ord. od 9—12 i 3— 
Lwów, Legionów 3i. tel. 77—75, 

7022-10 
CHOROBY weneryczne ; zastarzałe skór- 
ne, neurastenję seksualną leczy specja- 
ksta Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel, 55-20, 


7689-4 

RA ! Е 

Dr E Korab Kowzlski 
ordynuje w chorobach nerwów, ul, Do. 


magakczów 1,1. p. 


W przypadkach odpowiednich stosowa- 


nie naśw/etluń „оого йет” 1и, Rych. 
nowskiego, 1839 


MIESZKANIA, SKŁEJY 
10 (төлү za Wyraz 


EARTE a poc, 


MIESZKANIA jedno, dwu i trzy pokojo- 
we z koinfortem na dogodnych warun- 
kach zaraz do wynajęcja, Wiadomość: 
Towarzystwo Terenowe, pl. Marjaeki 
ШОШ p. 7189-3 


le SEC 


! 
„GAZETA PORANNA W 


z Guia iu. pażdziernika 1929. 


MIESZKANIA 3 5 4 pokojowe z pełnym 
komfortem zaraz до wynajęcia, Wiado- 


mość: Towarzystwo Terenowe, Lwów, 
— Pl. Marjacki 10,.7. p. 7750-3 
DWA pokoje, kuchnią, komfort nowa 


budowa za czynszem z góry 40 wyna- 
jęcia zaraz, Informacje od 16—17 u 
gospodarza, Zadwórzańska 32, 7823 


4 POKOJOWE mieszkanie z фо ойе 
w okolicy ul. Listopada do wynajęcia. 


Wiadomość ul. Murarska 17,1. p. 
drzwi Nr. 3. 7824 
MIESZKANIA dwu, trzy, cztero- pięcio 
pokojowe Komfort, Pierwsza połowa 
Listopada, Tamże pokój, kuchnią, Wy- 
najmie Centralna Agencja Kopernika 
14, 7832 
rym н< хы m 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 


POSZUKUJE się pianistkę i skrzypaczkę 
do koncertów wieczornych w restaura- 


cji. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Natychmiast, 7818-2 
NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy ra wyraz, 
m” = ч=шш= чы 


KURS tańców najnowszych i narodo- 
wych rozpoczynamy 15, Nowiecy Pił. 
sudsktego 16. 7814-2 

KAPITAN emer, lat 34, Lwowianin rzym, 
kat, z maturą, egzaminem abit. akad, 
handl, roczną praktyką bankową po- 
szukuje odpowiedniego zajęcia w go- 


spodarstwie. Łaskawe zgłoszenia „SL. 
К.“ „Gaz, Poranna“, 7614-10 


CI 

KUPNO І SPRZEDAŻ, 

12 groszy zn wyraz, 
ZIMOWE kołdry, koca, } ledy, ma- 
L їегасв, pierzyny, podusz- 


ki, prześcieradł , siennila 
poleca najtaniej 
KAZ Snisi sI 
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-13. 
ty!ko naprzeciw Szkowrona. 


POSADY POSZUKIWANE, 
8 grosze za wyraz 
e 


STARE KILIMY o wzorach kwiatowych 
i stare dywany kupi amator. Zgłosze- 
nia do administracji pod a |= 

7772-5 -0 

TRAKTOR Fordsohn, Siewnik, Tokarka 
Kierat kilka Sieczkarń okazyjnie do 
sprzedania „Pilot“, Lwów, Balarego 4. 

0775558 


біг. 15 


-"Wytworny wyglad, najbardziej 
współczesne ulepszenia techniczne — 
przykuwają uwagę każdego 


Siła, szybkość, łatwość kierowania, 
komfort oraz wytworny wygląd — oto 
charakterystyczne cechy, któremi wy- 
różnia się 6-cio cylindrowy Chevrolet od 
innych samochodów: swej klasy. Dzięki 
silnikowi, którego moc powiększono o 
32,6" oraz szeregowi technicznych ino- 
wacji, samochód ten zdobył od pierwszej 


Gdańsku. 


chwili olbrzymią popularność zwięk- 


szającą się w Polsce z każdym dniem. 
Koszty utrzymania jego są niezmier- 
nie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju, zapewniają w każdej chwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj- 
ności samochodu. Wobec niebywale nis- 


kiej ceny i ułatwionych warunków płat- 
ności, o których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów Chevrolet, na- 
bycie tego wozu dostępne jest dla naj- 
szerszego ogółu. W yrób General Motors. 


Upoważnione Zastępstwa na całem 
terytorjum Polski i w Wolnem Mieście 


Ceny: 
Phaeton „ . zł. 10.650 Sedan , . . zł. 13.650 
Phaeton-obicia „ Coupé . « zł. 14.500 
skórzane . zł. 10.950 Sport Cabriolet zł. 15.450 
Roadster „ . zł. 11.950 Landau Sedan zł. 16.500 


loco Fabryka Warszawa. 
Chevrolet, jak zresztą każdy inny samochód wyrobu 
General Motors, jest do nabycia na ułatwionych warun- 
kach płatności według systemu G M A G 


CHEVROLET 
GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWĄ | 


FEJLETON „GAZ, POR: F z 18, X. 1929, 


MAKS BRAND. 42 


TYGRYS 


Tłamaczył Е Rychłowski, 


Na te słowa dopiero Jack zawrzał 
gniewem: 

— Prędzej pan pójdziesz do wszy- 
stkich djabłów, niżbym ja miał stąd 
odejść! — krzyknął. 

— To pańskie osłatnie słowo? 

— Так jest! Stanowczo! 

— Więc tak naprawdę, 
łalnie? 

Niebardzo w to wierzę. Wrócę 
tu za godzinę, aby dowiedzieć się o 
pańskiej ostatecznej decyzji. Przez ten 
czas pański przyjaciel Vaudrain może 
potrafi pana przekonać, że lepiej dla 
pana będzie odejść stąd... A tymczasem 
pokażę panu coś, nad czem będzie pan 
mógł rozmyślać aż do mego powrotu. 

Z temi słowy ujał w obie ręce sto- 
jacy w kącie żelazny pogrzebacz. W 
pierwszej chwili Jack nie rozumiał, со 
to miało znaczyć. 
mocno, naprężył mięśnie, — uśmiech 
zniknął z jego ohydnej gęby, — jakoś 
skurczył się i przygiął cały. I oto ów 
pogrzebacz począł się zginać, pomałoa, 


nieodwo- 


GK ME Mmm MK ZZ Z 


Pawian zaparł się ! 


stopniowo, -— oba jego końce zbliżały 
się coraz bardziej do siebie, żelazo 
jrzeszczało i kruszyło się pod działa- 
niem tego strasznego ciśnienia. 

Może 'to wpłynie prędzej na 
pańską decyzję, — rzekł Pawian, ci- 
skając zgięty w łuk pogrzebacz pod 
stopy Jacka, poczem bez szmeru wy- 
sunął się z pokoju. 

Jack podjął z ziemi ów pogrzebacz 
i obejrzał go dokładnie. Na stronie 
zewnętrznej nie widać było żadnego 
pęknięcia, — po stronie wewnętrznej 
natomiast widnialy liczne odpryski 
na całej powierzchni, zoksydowanej 
od starości. Całym wysiłkiem swych 
mięśni spróbował Jack wyprostować 
ów pogizebacz. Ale żelazo ani drgnęło! 
A przecież Pawian zgiął је, siłą swych 
rąk! 

Jack obrócił się i spojrzał na San- 
forda wymownie. 

— A co ja mówiłem? — szepnał 
Sanford, patrząc na swego pana wzro- 
kiem ściganego zwierzęcia. 

Jack odrzucił ubojętnie pogrzebacz 
pod komin. 

— Zdaje mi się, że gra warta Świe- 
czki, — zauważył. No, teraz dopiero 
zostajemy tu stanowczo! 

Sanford jakby go zupełnie nie siy- 


Wo- 


przybity, 
dząc niespokojnie wzrokiem po pokoju, 
drżąc na każdy najlżejszy szmer. 

— Zostajemy! — powtórzył Jack, 
— ale w oczach jego tliło coś jak li- 


стт siedział sklad, 


tość i zgroza, kiedy patrzał na San- 
forda. 

Ten człowiek, kltóry tyle razy pa- 
trzał śmierci śmiało w oczy, który z 
nieustraszoną odwagą szedł za swym 
panem w głąb dżungli, gdzie czyhało 
lysiące niebezpieczeństw, leraz stracił 
zupełnie odwagę i panowanie nad so- 
bą. Skinął tylko w milczeniu głową, 
wodząc językiem ро  zeschniętych, 
zbielałych wargach. 

Oczy Samforda, biegające niespo- 
kojnie po całym pokoju, spoczęły na 
otwartej szufladzie. Zerwał się gwal- 
townie, podbiegł i wydobył z szuflady 
rewolwer automatyczny. Jack obrócił 
się i obserwował go w milczeniu: 
drżącemi rękami począł Sanford roz- 
bierać cały mechanizm, celem upe- 
wnienia się, że wszystko jest w po- 
rządku. A przecież dopierb wczoraj, — 
Jack wiedział o tem dobrze — wypró- 
bował gruntownie ów rewolwer. 

Ale z niewiadomej przyczyny nie 
mógł sobie dać z rewolwerem rady. 


| 


Ręce mu się trzęsły... 


I nagle Sanford 
rzucił rewolwer na łóżko, a sam opadł 
bezsilnie na krzesło, zasłaniając twarz 
obiema rakami. 
ROZDZIAŁ XIX. 
OCZEKIWANIE. 

Giest ten był milczącem przyzna- 
niem się do kompletnej bezradności, a 
zarazem  najwymowiniejszym świade- 
chwem potęgi Pawiana. Przecież to ten 
sam Sanford, którzy setki razy ryzy- 
kowal wlasne życie, ufny w swą siłę, 
w bystrość wzroku i pewność strzału, 
ten sam nieustraszony dotąd Samford 
obecnie zdawał sobie sprawę, że wszel- 
kie próby obrony byłyby zupełnie bez- 
celowel 

Jack podszedł do swego służącego i 
oparł rękę ma jego ramieniu: 

— Sanford, — przemówił spokoj- 
nie, — lepiej będzie, jeżeli sobie pól- 
dziesz. ] 

Z natężeniem obserwował grę uczuć 
na bladej twarzy Sanforda: niesły- 
chany wysiłek, z jakim starał się 0- 
kazać swą odwagę i niezmożona 
trwoga, opadająca go  usławiezmie, 
trwoga, pod wpływem której zerkał co 


chwilę ukradkiem ku drzwiom. 
(С. d. n) 


MINJATURY STARE kupi umalor, Zgło- 


szenia do administracji pod 
гу“ 


„Міпјаіц- 


7772-5 


KUPIE FOTEL na 

dla chorego, Zgłosz do dozorczynj do- 
mu Łyczukowska 89. 7501-2 
COA = 


KAMIENICA I.pietrowa, nowa z wolne- 
mi mieszkaniamj, okazyjnie na dogo 
dnych warunkach do sprzedania, Wia 
domość: skiep, Potockiego 111, 47513 

PIERKWSZORZĘDNY magazyn mód. w 
centrum miasla da;sprzedania, Zgłosze- 
nia pod „Magazyn“ Administracja ‚ба. 
zely Porannej", 7712-2 

PIES, dog duński (tygrys królewski), 11 
miesięcy, czystej krwi sprzedam za 380 
zł. Na żądanie poślę fotografję, Prze- 
myśl, Mickiewicza 20, Н, Spiegct. 

7816-2 


SPRZEDAM kamienicę dwupiętrową uł. 
Dwernickicgo z моет pięcio-pokojo- 
wem mieszkaniem, , Pośrednicy wyklu- 
czeni, Wiadomość tel. 36—20 miedzy 
M1 7831-2 


UWAGA 


GRAMOFONY 


Uwaga: by umożliwić każdemu kupno 
gramolonu sprze .aje znana firma 


na spłaty do 
jednego roku 


Lwów, Kaz:.mierzowska 13, Telef. 53-16. 
walizkowe i 


GRAWVOFONY tubowe, szafkowe, 


przy zadatku od «0 — zł. ieszta na spłaty d> jednego roku. 
PŁYTY GRAMOFONOWE 


(Raty tygodniowe ub miesięczney. 


od 10 stuk na dogodne spł:ty 


' "PROSZEK OD BÓLU GŁOWY 


USUWA NAJSILNIEJSZE: rę; 
BOLEL | Q | 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 8 
„AP.KOWALSKI wARSTAWA. 
By iza, Б сссР 


ŁÓŻKA żeiazne, mosiężne, umywalki po- 
leca Rentschner Legjonów 37, 7820-10 


STARE SREBRA, meble, szkło i porcela- 
nę Кир атаіог. Zgłoszenia do admi. 
mistracjj pod „Stare srebra”. 7772-5 


KUPIĘ 1) heblarkę, najchętniej z włas- 
nym napędem elektrycznym, 2) nożyce 
kombinowane z wytłaczarką (sztancą), 
używane, lecz w dobrym stanie do u- 
żytku, 3) motor elektryczny 3 KM no- 
wy, Zgłoszenia do , Tygodnika dostaw" 


Lwów, Potockiego 26, 7836-2 


ROŁNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz 


OGŁOSZENIE, Stowarzyszenie Spółdziel. 
cze Pracownikóny kolejowych w Zło- 
czowie zawiadamia o likwidacją swego 
stowarzyszenia, wszelkie reklamacje 
wierzycieli przyjmuje od dnia 1, paź- 
dziernika 1929 do 15, grudnia 1929 
likwidator Е, Handler, Złoczów, domy 
kolejowe, 7771-3 

е ———Е————————— 

INSTYTUT kosmetyczny Berty Thiel, pl, 
"Trybunalski 1, I, p. Tel. 54—86, Ko- 

smetyczne porady, usiryanie piegów, 

brodawek, zbytecznego owłosienia, 
czerwozych plam, wypadania włosów 

i łupieży, Trwałe # rychłe usuwanie 

zmarszczków, 7693-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Жа wiersz 1.szpaliowy  millmc?rowy 
(wer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe ra tet- 
stem 15 gr, za wiersz 1-sznalt, milims. 
Sowy (szer. 60 mm) uadesłane 40 gr. 
ga wiersza f-szpalt. milimetrowy (see. 
68 mmj po kronice 45 gr. za wierszu 1. 
тарен. tmmłłłmetrowy (szer, 60 mm.) w 


irydeie (kronika, renerinar) 55 sr, tu 


"rmy 


kółkach gumowych | 


BIELIZNĘ damską wykwintną i skrom- 
( 


GRAMOFONY 


зу, r 


| 
| 
e | 


„GAZETA PORANNA" z sluia 18. października 1929. 


gG Specalny magazyn pończoch, trykotaży i bieiizny 
damskie! sprzedaje pierwszo” 
rzędne wyroby 


Ostatni tydzień zupełnej wysprzed2ży 


towarów blawainych i jedwab ych 


F KNAUER i Syn 


Kto nie zaopatrzył się w 


na poleca w wielkim wyborze najtła- 
niej Diepes, Lwów, Волобу 7. 7270-10 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K, U, Gró- 
dek Jagiel. Stefan Łucak, 7803-3 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, g'1- 
atownie, sum,ennie, dogodne spła'v, pra- 
cownia futer Karola Ѕслйгега, Senator- 


ska 10 (boczna Ramenowicza). Telefon 
69-56, 7472-10 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Zło. 
czów, na nazwisko Marjana Wróbla, 
zamieszkałego na kwlonji zborowskiej 
ost, p. i powiat Zborów, 7792-5 


SYRENA 


КТО 


dba о swoje zdro- 
wie, kupuje naj- 
pewniejsze і па]- 
świeżs.e PREZER» 
WATYWY tylko 
8] ecialnym skła 
д... S. FEDER, 
Lwów 
SYKSIUSKA ? 
{тЇп zł. 4, б, 8, 9, 
12 Zajmujący ren- 
nk z б wzorami 
zł 250 znaczkam 
poczt Wysyłka 
dyskretna. 


przestrzeni, 


powinien 


ШИП 


| w GAZĘGIE 
PORANNEJ 


dziś do 


wiersz 1.5zpałt milimetrowy (szer. 69 
mm) w artyknłach 100 gr. za wiersz 1- 
*»palf, milimetrowy (szer. G0 mm) na 
pierwszej slronie 70 er., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr. kupna 1 sprzedaż зл 
мото 12 gr. matrymonialne, korespen- 
dreneje 1 prywatne za słowo 12 gr. dia 
notrzehułących preey inb posady Ś gr. 
jgloszenia drctne nrzvtmniemy TKO ек 


TE póki zapas starczy. 


Niedawno wyszło z druku 
POUCZAJĄCE DZIEŁO! 
W książce tej omówione są na podslawie liez- 
nych i wieloleinich doświadczeń przyczyny, po- 
wstawanie oraz lćczenie cierpień nerwowych. Tę 
ewangelję zdrowia przesyłam 
każdemu, kto zwróci się do mnie podług podane- 
go niżej adresu. 

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają 
niezwykłą skuteczność tych sposobów, jakie po- 
daje ta jedyna w swoim i 
sumienna, fachowa praca dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Kto należy do licznej rzeszy chorych 
nerwowych, kto cierpi na roztargnienie, bojażń, 
osłabienie pamięci, 
głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, prze- 
czulenie, bóle w stawach, ogólną Тиф częściową 
niemoc ciała, lub na inne objawy chorobowe, ten 


zaopatrzyć się w moją, 
i przynoszącą ułgę książeczkę! 
Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę 
i pewność, że istnieje pewna droga do zdrowia i 6 
radości życia. Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze | 


ERNST PASTERNACK, BERLIN 5. O. 
Michaelkirchpiatz Nr. 13 Oddział 355. 


=L W Ó М, — 
pl. KAFITULNY 2. 


towary niżej cen fabrycznych niech spieszy ; 


ГВАМСОЅКА pończocha bez gumy prze- 
ciw żylakom „Academic“. Wyłącznie 
sprzedaż w magazynie .Małgorzala" 
Lwów, Batorego 54, IL, p. 7560-6 

эе — „#5 RLZ шы к шш. 

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową wyda- 
ną przez PKU. Lwów-miasto unicważ- 
niam, Leon Arnold, 7835 


OTOGRAFICZNY 


Zakład pierwszorzędny w cen- 
тшт Miasta Poznania 

do sprzedania. 

Wiadomość Ме", Poznań, 
Wrorławstą 15. « 


> 


zupełnie darmo 


rodzaju niesirudzona, | 


nerwowe bóle 


-ołówkn, Сла atrona ogłoszeniowa 307 
rł, cala Birona tekstowa 600 21, cał 
“топа nod nagłówkiem (1-вта) 700 zt. 
Oętoszenin rnmiejscowe 38 proe. @рәўзге. 
7а ogłoszenia w mieiseu zastrzeżonem, 
czloszenie osobno stojące 1 bez потере 
ioliczamy 25 proc. Odpowiedzialności z: 
i(rminowy druk nie prtyjmuiemy. Pori; 
rrzeknzów nie honifiknjemy. — Uwnga 


Z drunaru; Spurni Wzuawu.czej байа А 1 SPOLKA, pud zurz. о, klockhicgo де Lwowie. 


ŁÓŻKA su PENSJONATÓW ı SZPITALI * 1 


жез» = 


BRE" najtaniej ТЫ 


ia |jedwau 
deli a me 
z żelaza 
trwale 
sdynie tylk 
„OLLA“ 
„i лак 
doskonaj?' 


FABR. MEBLI ŻEL.i METAL. 
ODLEWNIA ZELAZA 


LWÓW, TERCJARSKA 70. 
TEL 15:88. 


0) KASZLU 
spróbujcie 


PastillesĘ 


VALDA, 


sprzedawanych 
wydącznie 
w pudełkach 
z nazwą 


VALDA 


Sprzedaż we wszystkich 
aptekach 
i składach aptecznych. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową Mikgłaja Kałakajły 1906 syn 
Józefa wydaną przez P, K, U, Czort- 
ków, 7826-3 


BENJAMIN KOCH w Drohobyczu, ur, w 


r, 1902 unieważnja zgubioną książecz- 
kę wojskową wystawioną przez P. K, 
U, Stryj. 1811-3 


Kolumny ogłoszeniowe Są puelzicjnn> =" 
9 łamów (szpalt), teksiows na i"! 
<zpalty), 


— 
PRENUMERATA MIESTĘECZĘAŁ 
Z dostawą na miejsce Іпа pree- 


вука pocztową * С „ 54, 65. 
Beg dostawy . = a a s 6— 
Za granieę . . © К, „sł 1-7 


оар, цей. STELLAS мл Алиу, 


